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Sukces obozu pokoju i postępu we Włoszech
W stolicach prowincji blok ludowy otrzymał o 200 tys. głosów więcej niż w r. 1948
chrz.-dem. straciła pół miliona głosów
Częściowe wyniki wyborów samorządowych

RZYM (PAP). — Ogłoskono pierwsze tymczasowe wyniki wyborów sa­
morządowych, które odbyły się we Włoszech środkowych i południowych, 

prowincjach Wioch północnych. Wy­
sil lewicy oraz o ogromnym spadku 
demokrację i zblokowane z nią par-

na Sycylii i Sardynii oraz w kilku 
liki te świadczą o wielkim wzroście 
głosów oddanych na chrześcijańską 
tie.

Zaznaczył się również duży spadek 
apływów prawicowych socjaldemo­
kratów, republikanów i liberałów, 
a na Sycylii stronictwa te poniosły 
całkowitą klęskę. Wybory świadczą 
również o tym, że rozzuchwaleni 
przez chrześcijańską demokrację neo­
faszyści podnoszą głowę. Zwiększyli 
cni w niektórych okręgach swój stan 
posiadania.

W stolicy Włoch — w Rzymie 
blok lewicy wysunął się na pierw­
sze miejsce, zdobywając 314.243 gło­
sy, podczas gdy w wyborach parla­
mentarnych z 18 kwietnia 1948 r. 
otrzymał 242.598 głosów. Blok lu­
dowy zyskał więc w Rzymie prze­
szło 71.600 głosów.

Podżegacze wojenni 
podpisali układ 
„i europe sk ej wspólnocie obronnej”

PARYŻ (PAP). 27 bm. podpisany zo­
stał w Paryżu układ w sprawie tzw. 
„europejskiej wspólnoty obronnej". Pod­
pisy swe złożyli: Adenauer oraz mini­
strowie spraw zagr. Francji, Belgii. 
Włoch, Holandii i Luksemburga. Pod­
czas podpisywania obecni byli m. in. 
sekretarz stanu USA Acheson, min. 
spraw zagr. W. Brytanii Eden oraz se­
kretarz generalny agresywnego bloku 
atlantyckiego Ismay.

Układ w sprawie „europejskiej współ-- 
noty obronnej" jest ściśle związany z 
nojennym „układem ogólnym". Regu­
luje on sprawy dotyczące przyspieszenia 
reniilitaryzacji Niemiec zach. i włącze­
nia Trizonii do agresywnego bloku atlan­
tyckiego. Główne postanowienia układu 
odnoszą się do zagadnienia wskrzesze­
nia neohitlerowskiego. odwetowego 
Wehrmachtu, który ma być częścią skła­
dową sił zbrojnych bloku atlantyckiego. I

Chrześcijańska demokracja, mimo 
nie przebierającej w środkach propa­
gandy, w której uczestniczył aktyw­
nie Watykan, otrzymała 256.620 gło­
sów. W r. 1948 chrześcijańska demo­
kracja zdobyła 454.600 głosów; straty 
jej wynoszą więc około 200.000 gło­
sów. Liberałowie otrzymali 39.500 gło­
sów (w 1948 r. 21.270). Socjaldemo­
kraci zdobyli 29.800 głosów (39.700), 
tracąc około 10.000 głosów. Republi­
kanie otrzymali 26.600 (47.200), neo­
faszyści — 142.000 głosów, a monar­
chiści 53.000.

Jak z powyższych danych, doty­
czących miasta Rzymu wynika, blok 
chrześcijańsko-demokratyczny (chade­
cja oraz socjaldemokraci, liberałowie, 
republikanie i inne ugrupowania) o- 
trzymał około 360.000 głosów (w 1948 
r. — 562.800 głosów). Jednak dzięki 
oszukańczej ordynacji wyborczej, 
blok chrześcijańsko-demokratyczny o- 
trzymuje 53 mandaty w radzie miej­
skiej Rzymu, podczas gdy lewicy 
przyznano jedynie 16 mandatów. Tak 
więc na wybór jednego kandydata 
bloku ludowego potrzeba było około 
20.000 głosów, podczas gdy na jedne­
go kandydata bloku chrześcijańsko- 
demokratycznego przypada 7.000 gło­
sów.

W wyborach do rady prowincji 
rzymskiej blok ludowy zdobył 
331.000 głosów oraz 22 mandaty, 
blok chrześcijańsko-demokratyczny 
otrzymał 17 mandatów, a neofa­
szyści i monarchiści 6 mandatów. 
W wyborach do rady miejskiej w 
Ferrarze blok ludowy zdobył 49.240 

a blok 
29.000

W Neapoiu blok ludowy otrzymał 
134.760 głosów, chrześcijańscy demo­
kraci 158.300, a monarchiści i neofa­
szyści 208.200 głosów.

Ogłoszone dotąd wyniki wyborów 
na Sycylii przedstawiają się nastę­
pująco: W Palermo blok ludowy zdo­
był 46.300 głosów (w 1948 r. — 16.600), 
chadecja — 53.000 (97.000), neofaszyści 
— 40.000 (9.000), monarchiści — 38.000 
(40.000), socjaldemokraci — 9.000.

W prowincji Arigento na Sycylii 
blok ludowy zdobył 45 proc, ogółu 
oddanych głosów. Siedem gmin, rzą­
dzonych dotychczas przez chrześci-

dla Zespołu Armii CSR
Z okazji pobytu w Polsce Zespo­

łu Pieśni i Tańca Armii Czechosło­
wackiej, szef Gł. Żarz. Politycznego 
WP wicemin. Obrony Narodowej gen. 
bryg. M. Naszkowski wydal 27 bm. 
w salach Teatru Narodowego w War­
szawie przyjęcie, w którym wzięli 
udział członkowie Zespołu.

Na przyjęcie przybył min. Obrony 
Narodowej Marszałek Polski K. Ro­
kossowski.

Obecny był ambasador Republiki 
Czechosłowackiej Fr. Piszek.

Przyjęcie upłynęło 
decznej atmosferze.

*

Zespół Artystyczny 
słowackiej im. Vita 
bm. dał występ dla robotników war­
szawskich w hali sportowej na Pia- 
cu Mirowskim.

w bardzo ser-

Armii Czecho-
Nejedly‘ego 27

jańską demokrację, przeszło w ręce 
bloku ludowego.

Z dotychczasowych częściowych 
wyników obliczono, że w samych 
tylko stolicach prowincji, w któ­

rych odbyły się wybory samorzą 
dowe, blok ludowy otrzymał prze­
szło 200.000 głosów więcej, niż w 
wyborach w r. 1948, a chrześcijań­
ska demokracja straciła przeszło 
pół miliona głosów.
Dziennik „Unita" pisee: Jest rzeczą 

oczywistą i dla każdego widoczną, że 
siły ludowe wszędzie wzmocniły się 
i wzrosły, podczas gdy chrześcijańska 
demokracja znalazła się na równi 
pochyłej. Mimo kampanii oszczerstw, 
mimo prześladowań, oszustw i za­
straszania wyborców, mimo interwen­
cji Watykanu — straty chrześcijań­
skiej demokracji są niezwykle wiel­
kie. Ogromne znaczenie posiada fakt, 
że blok ludowy zwiększył swój stan 
posiadania w stolicy włoskiej. Właś­
nie w Rzymie, gdzie chrześcijańska 
demokracja skoncentrowała swe głów­
ne siły do walki z lewicą.

Wybory — pisze dalej „Unita" — 
wykizaly również wzrost sił faszyz­
mu — przede wszystkim w Neapolu. 
Odpowiedzialność za to ponosi chrze­
ścijańska demokracja, która stwarza 
warunki rozwoju neofaszyzmu.

Sekretariat Włoskiej Partii Komu­
nistycznej opublikował oświadczenie, 
które stwierdza że .wiadomości na­
pływające ze wszystkich miast i o- 
kręgów, w których odbywały się wy­
bory, i dotyczące zarówno ostatniego 
okresu kampanii wyborczej, jak 
i przebiegu głosowania w dniach 25 
i 26 maja, demaskują niezliczoną ilość 
prób zastraszania, przekupstwa i fał­
szerstw, dokonanych przez partię 
chrześcijańsko-demokratyczną i przed­
stawicieli duchowieństwa za zgodą 
i przy pomocy władz.
(CZYTAJ KOMENTARZ NA STR. 2: 

„KLĘSKA REAKCJI WE WŁO 
SZECH").
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Za 52 dni 200 tys. młodych dziewcząt i chłopców — przodowników pn*. 
cy z całego kraju — przyjedzie na Zlot do stolicy. Warszawa już tera* 
przygotowuje się do przyjęcia młodych gości — budowniczych Polski Lu. 
dowej. W pięciu punktach stolicy tr wają wytężone prace przy budowie 
miasteczek zlotowych. Na zdjęciu: ochotnicy brygady zlotowej budują 
pomieszczenia gospodarcze na terenie miasteczka zlotowego na Grochówie. 
Grupą młodych ochotników kieruje Tadeusz Jurko.

Naszą twórczą pracą dla pokoju powstrzymamy rące zbrodniarzy
r. 46.900), 
demokracji

głosów (w 1948 
chrześcijańskiej 
(26.800).
Wybory do rady

dały następujące wyniki: blok 
wy 30.600 głosów (w 1948 r. — 26.000), 
blok chrześcijańsko - demokratyczny 
14.000 (18.900), neofaszyści 3.000.

miejskiej w Terni 
ludo-

Kat Korei gen. Ridgway w Paryżu
Demonstracje protestacyjne w całej Francji

PARYŻ (PAP). We wtorek w połud­
nie gen. Ridgway przybył na lotnisko 
paryskie Orły.

Lotnisko Orły otoczone było kordona­
mi policji i gwardii ruchomej. Zarówno 
wokół lotniska, jak i wzdłuż całej trasy 
przejazdu Ridgway‘a skoncentrowano 
ponad 20 tys. policjantów. Żaden z dzien­
nikarzy demokratycznych nie został do­
puszczony na lotnisko.

W całej Francji szerzy się ruch prote- 
łtacyjny przeciwko przybyciu Ridg- 
way‘a. Na przedmieściu Paryża St. Ger- 
main odbyła się demonstracja protesta­
cyjna.

Robotnicy wielu fabryk w Argenteuil, 
Bezons, Sartrouville, Sentier i Choisy le 
Roi przeprowadzili krótkotrwałe strajki 
Protestacyjne i uchwalili rezolucje, do­
magające się usunięcia Ridgway‘a z 
Francji.

Demonstracje protestacyjne odbywają 
się we wszystkich niemal departamen­
tach Francji. Apel obrońców pokoju dep 
Sekwany. wzyv»ający mieszkańców Pa­
ryża na potężną demonstrację na placu 
Republiki, poparty został przez wiele 
organizacji związkowych, społecznych i 
politycznych.

Powszechna Konfederacja Pracy ogło- 
•iła deklarację wzywającą wszystkie 
organizacje i wszystkich pracujących, by

Od 9 do 20 czerwca
ejzaminy promocyjne

We wszystkich szkołach średnich 
ogólnokształcących, zasadniczych 6zko 
lach zawodowych i technikach mło­
dzież przygotowuje się do egzaminów 
Promocyjnych, wprowadzonych 
szkolnictwie ogólnokształcącym i 
wodowym po raz pierwszy.

Egzaminy promocyjne mają na

w
za-

Egzaminy promocyjne mają na ce­
lu zbadanie stopnia opanowania przez 
uczniów materiału naukowego i przy- 
litowanie młodzieży do kontynuowa­
nia nauki Stanowią one jeden z czyn­
ników przy ustalaniu rocznej oceny 
z postępów uczniów i spełniają po­
ważną rolę w mobilizacji młodzieży 
do walki o lepsze wyniki naucza­
nia.

W szkołach średnich ogólnokształ­
cących egzaminy promocyjne roz- 
Poczną się 9 czerwca- i trwać będą 
do 20 czerwca. W szkołach zawodo­
wych egzaminy promocyjne rozpoczną 
dę natychmiast po zakończeniu egza­
minów dojrzałości

MASY PRACUJĄCE POLSKI WYRAŻAJĄ SOLIDARNOŚĆ
z walką narodu niemieckiego o wolność i jedność

przyłączyli się do akcji ludu francus­
kiego, protestującego przeciwko przy­
byciu do Paryża kata narodu korę- i my 
ańskiego. ' _.1_

Potępiając zbrodniczy spisek imperialistów i ich marionetek z Bonn 
przeciwko pokojowi, masy pracujące całego kraju na setkach zebrań 
i masówek wyrażają solidarność z w alką patriotów niemieckich o utwo­
rzenie pokojowych, demokratycznych, 
pozycji Zw. Radzieckiego.

Na masówce ponad 1.500 robotni­
ków — budowniczych MDM — wie­
lokrotny przodownik pracy murarz 
E. Słupecki oświadczył: „Naszą twór­
czą wytężoną pracą dla dobra ojczy­
zny, dla dobra pokoju solidaryzuje- 
j się ze wszystkimi uczciwymi

’ Niemcami w ich walce przeciwko za-

zjednoczonych Niemiec w myśl pro-

machowi na suwerenność narodu nie­
mieckiego".

Na masówce załogi Zakładów im. 
gen. K. Świerczewskiego przemawiał 
brygadzista Wulfowicz:

„Plany imperialistów i odwetowców 
z Niemiec zachodnich — zbrodniarzy 
wojennych — powiedział Wulfowicz

Zdecydowany opór narodu niemieckiego 
przeciw polityce zdrady Adenauera 
Masowe demonstracje i strajki w Trizonii

BERLIN (PAP). — Ludność Niemiec zach. w olbrzymich demonstra­
cjach i strajkach daje wyraz zdecydowanemu oporowi przeciwko zdra­
dzie Adenauera, który podpisał militarystyczny „układ ogólny".

Na Koenigsplatz w Monachium de­
monstrowało około 150 tys. osób Nie- 
siono transparenty z napisami: „Układ 
ogólny jest zamachem na nasze ży­
cie", „Zdrajcy narodu niemieckiego 
nie ujdą kary".

Demonstracja protestacyjna w Gel­
senkirchen zgromadziła przeszło 40 
tys. uczestników. Demonstracja od­
była się pod hasłem: „Precz z milita- 
rystycznym układem ogólnym. Niech 
żyje jedność robotnicza w walce prze­
ciwko zdradzieckiej polityce Adenau­
era".

Zw. zaw. górników okręgu Rec- 
klinghausen wydał odezwę do wszyst­
kich robotników Niemiec zach. z ape­
lem o zorganizowanie masowych straj 
ków w celu przeszkodzenia realizacji 
postanowień „układu ogólnego". W po­
tężnej demonstracji, jaka odbyła się 
w Recklinghausen wzięło udział kil­
kanaście tys. uczestników.

W Oberhausen w demonstracji pro­
testacyjnej wzięło udział ponad 15 
tys. osób. Blisko 20 tys. robotników 
demonstrowało w Heilenbronn.

W Mannheim, w zakładach „Deim 
ler-Benz Werke" odbył się wiec 
4 tys. robotników i urzędników. 
Wiec był połączony z krótkim straj­
kiem protestacyjnym. Załoga „I. G. 
Metali" w Mannheim postanowiła 
ogłosić strajk w celu zaprotestowa­
nia przeciwko „układowi ogólne­
mu". Wezwała ona załogi innych 
fabryk do solidarnej akcji.
Olbrzymie demonstracje protesta­

cyjne odbyły się również we Frank­
furcie nad Menem, Darmstacie, No­
rymberdze i we wszystkich miastach 
i miasteczkach Bawarii.

W Hamburgu, w Darmstacie i Heil- 
bronn na dachach fabryk i w dziel­
nicach robotniczych ukazały się w

związku z podpisaniem przez Adenau­
era militarystycznego „układu ogól­
nego" czarne, żałobne flagi.
Nie stwarzajmy iluzji

Komentując podpisanie „układu o- 
gólnego", „Stuttgarter Zeitung" pisze: 
Większość narodu niemieckiego, mi­
mo podpisania wojennego „układu 
ogólnego" jest zdania, że istnieje w 
dalszym ciągu droga do przywróce­
nia jedności Niemiec. Propozycje, ra­
dzieckie w sprawie podjęcia natych­
miastowych rozmów na temat Nie­
miec jasno wskazują tę drogę.

Dziennik „Ruhrzeitung" pisze: 
Nie stwarzajmy iluzji — obiecana

Ponad 34 miliony zł
zebrano już w rb. na SFOS

Potęgujący się stale rozmach bu­
dowy Warszawy i olbrzymie siągnię- 
cia na tym polu mobilizują ofiarność 
społeczeństwa na rzecz socjalistycz­
nej stolicy Polski Ludowej. Obok 
dobrowolnej pomocy przy pracach 
budowlanych i porządkowych, milio­
ny obywateli z całego kraju świad­
czą na Społeczny Fundusz Odbudo­
wy Stolicy. W ciągu 4 pierwszych 
miesięcy br. 
34.434.199 zł, tj. 
zł. więcej niż w 
ub. roku.

Najwięcej, bo 
zł., wpłynęło od 
wickiego.

Przeważająca część pieniędzy ze­
branych w bież, roku na SFOS prze 
kazana już została na odbudowę 
Starego Miasta, budowę Marszał­
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
oraz Parku Kultury n* Powiślu.

zebrano na SFOS 
o przeszło 4,5 mil. 
tym samym okresie

przeszło 6.377 tys. 
ludności woj. kato- i.

suwerenność i równouprawnienie 
Niemiec to słowa bez pokrycia. We 
wszystkich zagadnieniach, dotyczą­
cych najżywotniejszych interesów 
Niemiec, będziemy mieli związane 
ręce. Ciężary finansowe, przewi­
dziane układem, staną się dla Nie­
miec nie do zniesienia.
Nawet organ CDU (partia Adenau­

era), „Rheinische Post" pnzyznaje: 
„Układ ogólny należy rozpatrywać 
w tym 6ensie, że alianci potrzebują 
niemieckich żołnierzy".

Piętnując zdradziecką 
Adenauera, „Badische 
Zeitung" domaga się:

i
politykę 

Allgemeine 
Zeitung" domaga się: „Rząd boński 
trzeba zmusić do ustąpienia. Rząd 
Adenauera całkowicie stracił zaufa­
nie narodu".
Powszechny strajk 
zeceróuj

BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi, że w całych Niemczech zach. 
proklamowany został strajk zecerów 
na znak protestu przeciwko regula­
minowi dla przedsiębiorstw, będące­
mu konsekwencją zdradzieckiego 
„układu ogólnego". 28 i 29 bm. nie 
ukaże się w Trizonii żadne pismo 
codzienne.

Agencja ADN podkreśla, że pro­
klamowany strajk, który sparaliżuje 
całkowicie prasę w Trizonii, jest 
największą tego rodzaju demon­
stracją od 32 lat.
(CZYTAJ ARTYKUŁ NA STR. 2: 

„UKŁAD AGRESJI A SIŁY POKO­
JU").

BERLIN (PAP). — Komentując 
podpisanie przez Adenauera milita- 
rystycznego „układu ogólnego", organ 
KC Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności "Neues Deutschland" pi- 
sze:

(Dalszy ciąg na str. 2)

— będą okiełznane przez wciąż ro­
snące siły pokoju. Wola setek milio­
nów obrońców pokoju na całym 
świecie zniweczy plany panów z Wall 
Street".

„W odpowiedzi na wojenne kno­
wania podpalaczy świata — mówił 
na zebraniu załogi T-ll im. 1 Maja 
przodownik pracy W. Kolodyński— 
zobowiązujemy się zlikwidować 
niedociągnięcia w produkcji wy­
działu NP-1 i w 100. proc, przy 
najlepszej jakości wyrobów wyko­
nać nasze zadania miesięczne". W 
ślad za Kolodyńskim podobne zo­
bowiązania podjęli na masówce 
również inni robotnicy.
„Naszą pracą dla pokoju powstrzy­

mamy ręce zbrodniarzy — mówił ślu­
sarz Gajowczyk z brygady młodzie­
żowej działu modelowego na masów­
ce załogi Zakładów im. Kasprzaka. — 
Podjęliśmy szereg zobowiązań na 
cześć Zlotu Młodych Przodowników
— Budowniczych Polski Ludowej, ale 
zobowiązania te jeszcze bardziej pod­
nieśliśmy, by dać naszą odpowiedź 
na imperialistyczne knowania. W od­
powiedzi na podpisanie „układu ogól­
nego" wykonamy plan produkcyjny 
naszej brygady w 145 proc.".

Masowe zebrania protestacyjne od­
były się w wielu innych zakładach 
produkcyjnych i na budowach stoli­
cy. M. in. w Zakładach im. Róży 
Luksemburg, WZPO im. 17 Stycznia, 
WSK, Warsztatach FKP, Zakładach 
im. Dymitrowa.

Dziesiątki masowych zebrań prote­
stacyjnych odbyły się w woj. war­
szawskim. W Zakładach Mechanicz­
nych „Ursus" kilka tysięcy robotni­
ków, techników, inżynierów i pra­
cowników administracji protestowało 
na masówkach. „Solidaryzujemy się

z milionami prostych ludzi na całym 
świecie, którzy w zbrodniczym spisku 
bońskim widzą zamach na pokój 
świata — oświadczył ob. Zatorski na 
zebraniu wydziału mechanicznego. 
Zatorski podjął zobowiązanie zwięk­
szenia miesięcznej produkcji tłoków 
z 600 na 700.

Wiele zobowiązań produkcyjnych 
na znak protestu i 
ciwko zbrodniczym 
perialistów podjęli 
zebraniu robotnicy 
ehanicznych im. 1 
kowie.
Masowe zebrania protestacyjne od­

były się również w wielu działach 
Zakładów Żyrardowskich, w Płockiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych i w in­
nych zakładach pracy.

Potężne zebrania protestacyjne od­
były się w Łodzi. Na masówce za­
łogi nowej tkalni ZPB im. J. Stalin* 
wśród wielu mówców zabrał głoa 
majster tkacki Kortysiewicz: „Nie 
damy się zastraszyć żadnym groźbom 
— mówił — nie ustaniemy ani na 
chwilę w naszym socjalistycznym bu­
downictwie".

Robotnicy drugiej zmiany Dolno­
śląskich Zakładów Wytwórczych Ma­
szyn Elektrycznych im. F. Dzierżyń­
skiego na wiadomość o podpisaniu 
„układu ogólnego" zebrali się na ma­
sówce. „Na nowy zamach na pokój— 
stwierdza frezer S .Kopania — odpo­
wiemy zwiększeniem naszego wkładu 
w pokojowe budownictwo.

Na wiecach w dziesiątkach po­
znańskich i bydgoskich zakładów 
pracy ostro protestowano przeciw­
ko bezprawnemu separatystyczne­
mu układowi imperialistów z ma­
rionetkami z Bonn. Tysiące robot­
ników wzięło udział w masowych 
zebraniach protestacyjnych, jakie 
odbyły się w różnych oddziałach 
Zakładów Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina w Poznaniu.

oburzenia prze- 
knowaniom lm- 

na masowym 
Zakładów Me* 

Maja w Prusz*

■ł

Wielka fabryka maszyn żniwnych
powstaje w Poznaniu — Starołęce

Przemysł maszyn rolniczych unowo­
cześnia produkcję i rozbudowuje istnie­
jące zakłady pracy, a m. in. Fabrykę 
Siewników w Kutnie. Ponadto przystą­
piono do budowy dużych nowoczesnych 
obiektów przemysłowych, a m. in. Fa­
bryki Siewników w Brzegu n/Odrą i 
Fabryki Maszyn Żniwnych w Pozna- 
niu-Starołęce.

Jedną z poważniejszych inwestycji jest 
budowa Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Starołęce. Koszt tej budowli planu 6-let- 
niego wyniesie około 200 milionów zł. 
Fabryka, po jej całkowitym urucho­
mieniu w 1955 r. dostarczy 30 proc, 
obecnej produkcji wszystkich fabryk 
przemysłu maszyn rolniczych.

Najważniejszą pozycję w planie wy­
twórczym fabryki stanowić będzie pro­
dukcja nowoczesnych kombajnów zbo­
żowych konstrukcji radzieckiej. Pro-

dukcja tych maszyn, z których każda 
zastępuje ręczną pracę ok. 70 ludzi ru­
szy w 1954 r.

Fabryka w Starołęce produkować bę­
dzie ponadto już w końcu 1953 r. snopo- 
wiązałki ciągnikowe polskiej konstruk­
cji. Rozpocznie się również produkcja 
ulepszonego typu młocarni całostalowej, 
opartej na dokumentacji radzieckiej. 
Pierwsze młocsrnie opuszczą zakłady 
w 1954 r,

Zgon
Marii Mickiewicz

PARYŻ (PAP). — 25 bm. zmarła 
w Paryżu wnuczka Adama Mickiewi­
cza, Maria Mickiewicz, w wieku 84 
lat.

Maria Mickiewicz odznaczona była 
wysokimi orderami polskimi.
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Przeciwko haniebnemu aresztowaniu A. Stila

agentów rządu bońskiego i zachodnich mocarstw okupacyjnych
Uchwała Rady Ministrów NRD

BERLIN. (PAP). — Rada Ministrów NRD zebrała się 26 bm. na 
nadzwyczajne posiedzenie, celem zajęcia stanowiska w związku z sytuacją, 
jaka wytworzyła się na linii demarkacyjnej NRD, gdzie rząd boński 
i mocarstwa zach. wywołują liczne incydenty oraz wysyłają poprzez II- 

__ i.. 1 przemytników.
wie narodu niemieckiego. Nie cofają 
się oni przed żadnymi zbrodniami, 
chcąc przeszkodzić naszemu pokojo­
wemu budownictwu, chcąc zatrzymać 
wspaniały rozwój naszej Republiki. 
Tworzą oni ośrodki dywersyjne i 
szpiegowskie, werbują płatnych 
zdrajców i męty społeczne, aby przy 
ich pomocy planowo przygotowywać 

dokonywać zbrodni przeciwko życiu 
mieniu naszego narodu.

Wielkie procesy w Sądzie Naj­
wyższym naszej Republiki zdema­
skowały zbrodnie amerykańskiej 
organizacji szpiegowskiej CIC i jej 
niemieckich organów pomocniczych. 
To te właśnie ośrodki dywersyjne 
szpiegowskie poleciły 15-osobowej 

bandzie terrorystycznej „Krwawych 
psów" wysadzić w powietrze wielki 
piec kombinatu hutniczego „Ost“ i 
walcownię w Burgu.

Grupa „Anita" została przez wy­
wiad brytyjski zaopatrzona w spe­
cjalny kwas, mający służyć do nisz­
czenia silników i maszyn w fabryce 
„Sachsenwerke".'

Agent Weigel otrzymał polecenie 
wysadzenia w powietrze stoczni w 
Warnemuende.

Agent Burianek miał wysadzić w 
powietrze mosty koło Erkner i 
Spindlersfeld w chwili, gdy według 
rozkładu jazdy przez mosty miał prze­
jeżdżać pociąg pasażerski.

Agent Wagner spowodował kata­
strofę dwóch pociągów towarowych, 
wskutek czego pięciu robotników zo­
stało ciężko rannych.
„Strefa zakazana" bazą 
szpiegostwa i terroru 

Adenauer i Lehr utworzyli wzdłuż 
linii demarkacyjnej zakazaną strefę 
szerokości 10 — 15 km. i organizują 
tam punkty oparcia dla wszelkiego 
rodzaju przestępców. W tej zakaza­
nej strefie buduje się ufortyfikowane 
bazy wypadowe i koncentruje się 
wojska najemne, zaopatrzone w cięż­
ką broń i samochody pancerne.

Z linii demarkacyjnej, ustalonej 
przez mocarstwa okupacyjne, Ade-.

nię do NRD szpiegów, terrorystów i
Na licznych wiecach — stwierdza 

wydany po posiedzeniu komunikat 
Urzędu Informacji NRD — ludność 
zwróciła się do rządu z prośbą, aby 
wydał odpowiednie zarządzenia w ce­
lu obrony przed działalnością agen­
tów wroga, którzy dokonują zama­
chów, chcąc zaszkodzić budownictwu 
NRD i utrudnić wzrost dobrobytu 
ludności.

Po przemówieniu podsekretarza 
Stanu w Prezydium Rady Ministrów 
— W. Eggeratha, który na podstawie 
licznych przykładów wykazał, że 
prowokacje graniczne ze strony rzą­
du bońskiego i zachodnich mocarstw 
okupacyjnych stały się systemem," 
oraz po dyskusji, Rada Ministrów po­
wzięła jednomyślnie uchwałę w 

• sprawie odpowiednich zarządzeń na 
linii demarkacyjnej między NRD a 
zachodnimi -strefami okupacyjnymi 
Niemiec.
NRD opoką walki 
całego narodu

Podsekretarz Stanu W. Eggerath, 
przemawiając na posiedzeniu rządu 
NRD oświadczył m. in.:

Obecna Sytuacja polityczna wy­
maga od nas stanowczej akcji. Mi- 

£ Mtarystyczny „układ ogólny" stano- 
7 wi największą groźbę dla pokoju i 
'■ ' zagraża bezpośrednio naszej Repu­

blice. Ten spisek mi itarystycznych 
1 żądnych odwetu polityków zagra­
ża życiu i istnieniu całego narodu 
niemieckiego.
Rząd NRD uczynił wszystko, co 

jest możliwe, ażeby doprowadzić do 
pokojowego rozstrzygnięcia problemu, 
niemieckiego.

Również w nowej sytuacji, jaka się 
wytworzyła wskutek zawarcia mili- 
tarystyczńego „układu ogólnego", 
rząd NRD zgodnie z zasadniczym za­
łożeniem swej polityki i w myśl woli 
przeważającej większości narodu nie­
mieckiego, będzie prowadził nadal 
odważnie i stanowczo walkę w obro­
nie pokoju, o jednolite i miłujące po­
kój, demokratyczne Niemcy. WAL­
KĘ TĘ RZĄD NRD BĘDZIE PRO­
WADZIŁ AZ DO ZWYCIĘSTWA.

Postępujący szybko naprzód 1 
■wszechstronny wzrost sił naszej Re­
publiki, jako opoki walki całego na­
rodu niemieckiego, ma w tej dzie- 
dzipie znaczenie decydujące. Właśnie 
w związku z nowymi warunkami, w 
jakich będzie się toczyła nasza na­
rodowa walka o wolność, w miarę 

' wzrostu sił naszej Republiki i w 
miarę urzeczywistniania wielkich 
planów pokojowego budownictwa, w 
miarę rozwoju demokratycznego pa­
triotyzmu, masy ludowe całych Nie- 

■ mieć będą w stanie udaremnić plany 
monopolistów i wywalczyć szczęśliwą 
przyszłość dla jednolitych, demokra­
tycznych i miłujących pokój Niemiec.
Akty dywersji
i prowokacje przeciw NRD

Z tego olbrzymiego znaczenia NRD 
w obecnych warunkach walki o po­
kój i jedność Niemiec, zdają sobie 
także sprawę imperialistyczni wrogo-

1 
i

l

nauer 1 Łehr uczynili granicę pań­
stwowa, obsadzona przez uzbrojone 
formacje wojskowe i straż celną. Ze 
Strefy zakazanej wysyłani są na ob­
szar NRD szpiedzy i dywersanci, 
którzy po wykonaniu zadań wraca, 
ją do swych baz wypadowych.
Mnożą się jawne prowokacje i 

agresywne akty terroru ze strony za­
chodniej tzw. „służby ochrony pogra- 
nicza“, jak również ze strony oddzia­
łów wojsk okupacyjnych, stacjonują­
cych na linii demarkaoyjnej.

16 maja sierżant Policji Ludowej— 
U. Krohn został zastrzelony na po­
sterunku w pobliżu Thurow-Forst. W 
jakiś czas po zabójstwie, w pobliżu 
miejsca, gdzie zastrzelono Krohna, 
zauważono samochód wywiadu ame­
rykańskiego.

23 maja sierżanci Policji Ludowej 
— J. Elchlepp i W. Koch, pełniący 
wartę na linii demarkacyjnej w po­
bliżu Locksstaedt, zostali porwani i

przy użyciu broni uprowadzeni poza 
linię demarkacyjną.

10 maja dwaj funkcjonariusze Po­
licji 
Rohrsheim, zostali ostrzelani 
trzech strażników zachodniej 
„ochrony pogranicza".

23 maja został ostrzelany 
Policji Ludowej z posterunku 
Rettigau. 8 maja — posterunek 
Kronau, 13 maja — posterunek 
Ifta, w rejonie Muelhausen.

Mnożą się także incydenty u wy­
brzeży Bałtyku.

Liczba tych prowokacji, napaści 
1 aktów dywersji wzrasta z każdym 
dniem.
W zakończeniu Eggerath przedło­

żył projekt uchwały w oprawie odpo­
wiednich zarządzeń na linii demar 
kacyjnej między Nemiedką Republiką 
Demokratyczną a zachodnimi strefa­
mi okupacyjnymi Niemiec.

Po dyskusji rząd powziął jednomyśl 
nie uchwałę w sprawie zarządzeń na 
linii demarkacyjnej.

Ludowej z posterunku W 
przez 

służby

patrol 
w 
w 
w

Protest literatów polskich
Jednocześni* Związek ŁW 

Polskich wystosował do rtoh 
naczelnego „L‘Hum»nit»“ Andrą; 
la depeszę, w której czytamj

„Drogi przyjacielul Pisarze 14 
dali wyraz swemu oburzeniu >, 
wieść o Waszym haniebnym ertif' 
waniu. W ich Imieniu nim#,, 
przekazujemy Wam wyraiy bąC 
sklej solidarności. Nigdy Pinayi. 
zdołają zdławić Waszego głosu".M

Zw. Literatów Polskich przesłał do 
premiera Francji, Pinay, depeszę, w 
której „w imieniu wszystkich inte­
lektualistów polskich, protestuje prze­
ciwko haniebnemu aresztowaniu An­
dre Stila, wybitnego pisarza i lau­
reata Nagrody Stalinowskiej, aresz­
towanego przez rząd rzekomo repu­
blikański, na podstawie królewskiego 
dekretu wydanego przed przeszło 100 
laty. Andre Stil — stwierdza depe­
sza — protestując przeciwko przyby­
ciu do Europy kata Korei, Ridgway'a, 
przemówił nie tylko w imieniu naro­
du francuskiego, lecz w imieniu 
wszystkich pokój miłujących ludcd. 
Domagamy się natychmiastowego 
zwolnienia Andre Stila".

i

Występ Zespołu Pieśni i Tańca
— lotników radzieckich

27 bm. w Hali Mirowskiej odbył się 
występ Zespołu Pieśni i Tańca Lotnic­
twa Wojskowego Armii Radzieckiej.

Obecny był ambasador ZSRR w War­
szawie — A. A. Sobolew.

Długo ni* milknącymi owacjami wie­
lotysięczne rzesze widzów wielokrotnie 
zmuszały artystów do bisowania.

Potworne zbrodnie i bestialstwa interwentów w Korei■
35 tys. osób w ciągu duióch miesięcy 
wymordowali ludobójcy amerykańscy w pow. Sinczon

PEKIN (PAP). — 25 bm. ‘ rozpo czął się w Phenlanle przed specjal­
nym kolegium Sądu Najwyższego Koreańskiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej proces czterech zbrodniarzy: Hon Hin-sura, Tsoi-hala, Li Du- 
hena i Jun Men-wona, oskarżonych o dokonanie licznych morderstw na 
mieszkańcach pow. Sinccon w prowincji Hwanhe podczas okupacji tego 
powiatu przeż wojska amerykańskie i llsynmanowskie.

Akt oskarżenia ujawnił potworne i rykanie oraz członkowie stworzonych 
zbrodnie i bestialstwa dokonane pnzez [ przez niego band terrorystycznych i
interwentów amerykańskich i ich li- 
synimanowskich wspólników w pow. 
Sinczon. W ciągu dwóch miesięcy 
okupacji powiatu, Amerykanie i li­
synmanowcy zamordowali ponad 35 
tys. obywateli koreańskich, wśród 
których było 16 tys. kobiet

W toku śledztwa ustalono, że w 
pierwszym dniu okupacji do miasta 
Sinczon przybył oddział żołnierzy 
amerykańskich pod dowództwem por 
Harrisona, który został mianowany 
„szefem administracji cywilnej" pow. 
Sinczon. Na rozkaz Harrisona Ame-

Rząd Adenauera musi być obalony
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Ruch na rzecz, porozumienia mię­
dzy Niemcami jest platformą jedno­
czącą masy. Ruch ten pozwala ma­
som, którym Adenauer pragnie zam­
knąć usta, dać wyraz swemu katego­
rycznemu 
nauera i 
skich.

Przeszło 
zach., bez _ . 
tyczne, jest przeciwko Adenauerowi. 
Jego rząd musi być obalony i pa­
triotyczne siły Niemiec zachodnich 
winny utworzyć nowy rząd.

Wszelkie skutki „układu ogólne­
go" muszą być sparaliżowane przy 
próbach wprowadzenia ich w ży­
cie. Dotyczy to zwłaszcza usiłowań

potępieniu polityki Ade- 
imperialistów amerykań-

95 proc, ludności Niemiec 
względu na różnice poli-

UKŁAD AGRESJI-A SIŁY POKOJU
/"JNEGDAJ w Bonn podpisany zo- 

stal tzw. układ ogólny między 
USA, Wielką Brytanią, Francją a 
Trizonią. Miarą „popularności" tego 
układu jest fakt, że jego tekst nie 
został oficjalnie opublikowany nawet 
w chwili, gdy Acheson, Eden, Schu­
man i Adenauer podpisywali go. Sy­
gnatariusze układu nie kwapili się do 
zaznajomienia opinii publicznej swych 
krajów z jego treścią. I nic dziwne­
go. Układ ten przecież zdążył już, za­
nim go podpisano, wzbudzić powsze­
chne wzburzenie we wszystkich kra­
jach europejskich, nie wylącząjąc 
Trizonii.

„Układ ogólny" utrwala okupację 
Trizonii przez wojska trzech mo­
carstw zachodnich, zmierza do prze­
ciwstawiania Niemiec Zachodnich 
Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej, a w całości stwarza „prawno­
polityczne podstawy" dla pełnego ro­
zwoju odrodzonego już dzięki Ame­
rykanom militaryzmu niemieckiego. 
T. zw. układ ogólny łącznie z ukła­
dem o armii europejskiej stanowią 
dowód wzrastającej awanturniczości 
sojuszu imperialistów amerykańskich 
i niemieckich.
T^TEMCY Zachodnie mają wystawić 
■*■’ tymczasem 12 dywizji, co jak 
twierdzi agencja amerykańska „Uni- 
ted Press", równa się ok. 300.009 żoł­
nierzy. Francuskie koła rządzące zre­
zygnowały już z bzdurnego argu­
mentu, że sam fakt, iż niemieckie 
dywizje Adenauera będą stanowiły, 
część składową tzw. armii europej.' 
sklej, zabezpiecza Francję przed nie­
bezpieczeństwem grożącym jej ze' 
stropy odwetowców niemieckich. Do­
magają się dlatego od SŁ. Zjednoczo­
nych i W. Brytanii „gwarancji" na I 
wypadek, gdyby „rząd" boński po- i 
dziękował za przyjemność współucze­
stniczenia w „armii europejskiej" 
i wycofał z niej swe odbudowane już 
dywizje wraz ze stojącymi na ich 
czele hitlerowskimi generałami. Słu­
sznie jedna z burżuazyjnych agencji 
zachodnich stwierdza, że „gwaran­
cje" anglosaskie będą miały wartość 
honorowego dyplomu, który można 
bezpiecznie... powiesić w ramkach.

„Układ ogólny" wzbudził ogromne 
oburzenie i zaniepokojenie nie tylko 
we Francji, ale również w samych

Niemczech. Pogłębia bowiem rozbicie 
kraju na dwie części i jest dalszym 
krokiem na drodze agresywnych 
przygotowań wojennych, skierowa­
nych przeciw Zw. Radzieckiemu, kra­
jom demokracji ludowej i NRD. 
Al'ASY ludowe Niemiec, których 

interesów i dążeń broni rząd 
NRD. domagając się zjednoczenia 
Niemiec, zawarcia traktatu pokojo­
wego i wycofania wojsk obcych—wie­
dzą, że mają za sobą poparcie Zw. 
Radzieckiego 1 wszystkich krajów 
demokracji ludowej. W obliczu fak­
tu, że wielcy kapitaliści niemieccy do 
spółki z amerykańskimi nie krępują 
się wcale z wyrażeniem swoich agre­
sywnych zamiarów wobec Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i ca­
łego obozu pokoju, lud NRD stanął 
przed zagadnieniem zabezpieczenia 
swoich zdobyczy społecznych i wol­
ności, a więc utworzenia własnych 
obronnych sił zbrojnych.

I oto w nowych warunkach histo­
rycznych 1952 roku, dzięki powsta­
niu Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, dzięki polityce ZSRR w sto­
sunku do Niemiec, wojska antypol­
skiego imperializmu niemieckiego nie 
mają dostępu do granicy polskiej. Od 
agresywnego Wehrmachtu dzieli nas 
ponad 18 milionowa masa ludności 
demokratycznego państwa niemiec­
kiego, związanego z Polską więzami 
przyjaźni. Państwa, w którego sile 
i wzroście jesteśmy żywotnie zainte­
resowani.

FAKTEM niezaprzeczalnym jest, ie 
„układ ogólny" jest wyrazem dą­

żenia kół rządzących w obozie im­
perialistycznym, a w szczególności 
USA i sprzęgniętych z nimi hitlerow­
ców do wzniecenia nowej pożogi wo­
jennej. Ale faktem również nieza­
przeczalnym jest, że dążeniu temu 
staje na przeszkodzie potęga Zw. Ra­
dzieckiego, polityka pokojowa Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji lu­
dowej, coraz bardziej wzrastająca si­
ła obozu pokoju na całym świecie 
oraz patriotyzm samego ludu nie­
mieckiego, który zdecydowany jest 
przekreślić „układ ogólny" I dopro­
wadzić do zjednoczenia kraju. W tej' 
walce lud niemiecki ma całkowitej 
poparcie społeczeństwa polskiego.

Adenauera i Lehra przekształcenia 
młodych Niemców w żołnierzy ame­
rykańskich.
„Berliner Zeitung" stwierdza, iż 

powstała w Niemczech sytuacja ■wy­
maga dalszego wzmożenia walki na­
rodu o zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami i o zjednoczenie Nie­
miec.
Deklaracja SFZZ

WIEDEŃ (PAP). — W związku z 
podpisaniem w Bonn militarystycz- 
nego „układu ogólnego" sekretarz 
generalny SFZZ .Louis Saillant wy­
stosował do przewodniczącego FDGB 
(Wolnych Niemieckich Zw. Zaw.) H. 
Warnkego depeszę, która stwierdza 
m. in.:

„W decydujących o przyszłości na­
rodu niemieckiego dniach, kiedy ma­
sy pracujące Niemiec prowadzą wal-' 
kę o zjednoczone, miłujące pokój i 
niezawisłe Niemcy demokratyczne, 
walkę przeciwko „układowi ogólne­
mu" stanowiącemu narzędzie wojny 
— SFZZ w imieniu 80 milionów 
związkowców deklaruje swą całkowi­
tą solidarność z niemieckim ludem 
pracującym".

policjanci lisynmanowscy dokonali 
masowych aresztowań wśród ludno­
ści cywilnej. Wielu obywateli ko­
reańskich zamordowano.

Nazajutrz po przybyciu wojsk 
amerykańskich aresztowano i roz­
strzelano 900 osób. Po upływie 
dwóch dni, na rozkaz Harrisona, 
rozstrzelano w nocy jeszcze 320 
osób. Następnego dnia do schronu 
lotniczego spędzono 500 osób. 
Schron podminowano i oskarżony 
Hon Hin-sur wysadził go w powie­
trze. Wszystkie zamknięte w schro­
nie osoby zginęły. — w tym 150 
kobiet i dzieci.
Aresztowania 1 egzekucje patriotów 

koreańskich, członków Koreańskiej 
Partii Pracy oraz członków rodzin 
żołnierzy i oficerów koreańskiej armii 
ludowej odbywały się na rozkaz 
Harrisona codziennie. We wsi Hende- 
di w pow. Sinczon oskarżeni zbrod­
niarze aresztowali przewodniczącego 
wiejskiego komitetu Li Ju-do i za­
mordowali go, a siedmioro dzieci za­
kopali żywcem do ziemi. We wsi 
Kinderi żołnierze amerykańscy przy­
wiązali Koreankę Li Ok-om do drze­
wa i spalili ją żywcem, a następnie 
zastrzelili jej kilkumiesięczne dzie­
cko.

W przeddzień ucieczki z powiatu, 
oskarżeni wraz z żołnierzami ame­
rykańskimi na rozkaz i pod do­
wództwem Harrisona aresztowali 
ponad 900 kobiet, dzieci 1 starców, 
którzy odmówili „ewakuacji" na 
południe. Aresztowani zostali spę­
dzeni do kilku chat we wsi Wona- 
mi i spaleni żywcem. Wśród za­
mordowanych było 200 dzieci.
Wycofując się z powiatu Sinczon 

pod naciskiem oddziałów armii ludo­
wej, Amerykanie i lisynmanowcy po­
pędzili na południe przeszło 10 tys. 
osób. Zeznania oskarżonych potwier-

dzają w całej pełni fakt, że zabój­
stwa patriotów koreańskich były do­
konywane na rozkaz Amerykanów.
60 jeńców zamordowanych 
na Kożedo

PEKIN. (PAP). — Wyszło obecnie 
na jaw, że 10 kwietnia Amerykanie 
podczas przeprowadzania przymuso­
wej „selekcji" w jednym z obozów 
na wyspie Kożedo zamordowali i 
zranili 60 jeńców koreańskich 1 chiń­
skich.

Na wyspę Kożedo — „wyspę śmier­
ci" — przybyły nowe oddziały wojsk 
amerykańskich, angielskich i kana­
dyjskich. Skoncentrowano czołgi 1 sa­
mochody zaopatrzone w miotacze 
ognia. Osoby cywilne zostały z wy­
spy usunięte.

Nie ulega więc wątpliwości, że 
barbarzyńcy amerykańscy przygo­
towują nowe masakry jeńców ko­
reańskich 1 chińskich.

Niebywała okaija
Amerykańska agencja pnii» 

„Unitod Press" powitała nią.., 
wojennego „układu ogólnego" » 
komentarzem p. L „Co układ e# 
przyniesie przeciętnemu Nleattt 
Zbrodnicza zmowa neohltloroweti 
zachodnimi podżegaczami wojnę, 
przeciw pokojowi ma — idiii, 
UP — przynieść przeeiętnemo 
kańcowi Trizonii następująco 
ści" doczesne:

„Dom jego, zajmowany dołjtliaj 
przez Amerykanów, Francuzów j 
Brytyjczyków, zostanie mu Jj,' 
PRAWDOPODOBNIEJ narto 
jednakie w ZNACZNIE GORSZ?! 
STANIE, niż znajdował się w o#, 
rekwizycji. Córka jego, jeśli pi# 
nieślubne dziecko, którego ojcom j 
żołnierz aliancki, będzie mopla » 
cić się do władz o alimenty. śii»

*.tv takie zostaną wypłacone NU? 
OKRES OD URODZIN DZIKI 
lecz za okres od czasu wejścia wi­
cie układu. Jut wkrótce każdy 
mieć będzie tnópł śpiewać „De# 
land iibfr alles", jednakie, jeelim 
duje się' w wieku od lat li dolf,?. 
stanie powołany NA II MIESIĆ 
do wojska. Podatki płacone jfj 
Niemców zostaną PODWYZS20) 
w związku z remilitaryzacją, jedntc 
nawet bez podwyżki podatków w. 
na przeciętnego Niemca będzie * 
siała LICZY C KAŻDY FENIG.tb 
zapłacić rachunki za żywnoff.

Bardzo to wymowne, te Mierjh! 
ska agencji prasowa, inform#i 
tych wszystkich „kortyściacś" to 
snych, ani słówkiem nie wspu 
na o tym, że „układ ogólny" urn 
potencjalnie także pewną ..KORZW 
WIECZNĄ". Można by Ją okre< 
pięknie. Jako... niebywałą okazję n- 
stania się raz na zawsze i troska 
kłopotami życia doczesnego.

fal

Dodatkowe dostawy żywca i mleka—prace melioracji
II

Zostań górnikiem - pracuj dla pokoju!
Szkoły zawodowe przemysłu węglowego rozpoczęły zapisy

Szkoły przysposobienia zawodowe-1 
go przemysłu węglowego ogłosiły 
zapisy na nowy 5-mies:ęczny turnus | 
szkoleniowy. Otwiera to przed tysią- j 
ca mi młodzieży w wieku od 17 doi 
20 lat, szczególnie wiejskiej — moż­
liwości zdobycia nowego, zaszczytne­
go zawodu.

„Zostań górnikiem — pomnażaj 
bogactwo i siłę Ojczyzny, wykuwaj 
swą lepszą przyszłość, pracuj dla po­
koju" — pod tymi hasłami przebie­
gają zapisy do szkół.

Górnictwo nasze, w 
bezpowrotnej przeszłości 
pitalistyczna gospodarka, 
i unieruchamianie kopalń, bezrobocie 
i „biedaszyby" rozwija się w szyb­
kim tempie i potrzebuje wciąż no­
wych zastępów różnych specjalistów. 
Dzięki mechanizacji i elekryfikacji 
kopalń zmieniają się metody pracy 
górnika. Łopatę i kilof zastępują co­
raz bardziej maszyny do urabiania 
i ładowania węgla.

Ofiarną pracę i zasługi górników 
ocenił Rząd Ludowy, nadając im li­
czne przywileje materialne i hono­
rowe w „Karcie Górniczej". Dla gór 
ników 1 ich rodzin buduje się osie­
dla mieszkaniowe, rozwija się nie­
ustannie szeroki system urządzeń so­
cjalnych j kulturalnych. Górnika i 
jego rodzinę otoczono opieką lekar­
ską, udostępniono mu wypoczynek 
i leczenie w miejscowościach uzdro­
wiskowych i kliimadycznych. Pnzy 29 
kopalniach zorganizowano już od­
działy zaopatrzenia robotniczego, któ 
re prowadzą stołówki, bufety, war­
sztaty usługowe. a

5-miesięczne szkoły przysposobie­
nia zawodowego przemysłu węglowe 
go kształcą robotników o niższych 

Z.K. ! kwalifikacjach, zatrudnionych począt.

którym do 
należy ka- 

za ta pianie

Pragnąc uczcić zbliżający się dzień 
Święta Ludowego gromady podejmu­
ją zobowiązania produkcyjne. Znacz­
na część tych zobowiązań ma na ce­
lu sprawne wykonanie konserwacji 
urządzeń melioracyjnych oraz prace 
przy budowie nowych urządzeń.

Z Inicjatywą podejmowania prac 
melioracyjnych dla uczczenia Święta 
Ludowego, wystąpili chłopi gromady 
Arżyny w pow. Szczytno w woj. ol­
sztyńskim, którzy zameldowali już o 
całkowitym 1 przedterminowym wy­
konaniu prac. W ciągu 4 dni w cza­
sie o połowę krótszym od zaplano­
wanego, oczyścili oni i naprawili 10 
km. rowów melioracyjnych.

Meldunki o tych licznych produk­
cyjnych zobowiązaniach chłopów dla 
uczczenia Święta Ludowego napływa, 
ją z woj. wrocławskiego, gdzie do­
tychczas podjęło je ponad tysiąc gro­
mad.

Pięknym czynem chłopskim uczczą 
Święto Ludowe chłopi gromady No­
wa w pow. Bolesławiec w tym woje­
wództwie. O rozmiarach ich zobowią­
zań mówi rezolucja, podjęta na ze­
braniu gromadzkim.

Rezolucja głosi m. in.: „Do 23 bm. 
gromada nasza wykonała roczny plan 
odstawy żywca w 75 proc. — do koń­
ca br. zobowiązujemy 6ię wykonać 
plan obowiązkowych dostaw żywca 
w 100 proc., a ponadto sprzedać po­
nad plan 3.500 kg. żywca. Plan obo­
wiązkowych dostaw mleka przekro- 

„Domach czymy o 20 tys. 1.

In. członkowie spółdzielni produkty? 
nej Kwików w pow. Brzesko w w| 
krakowskim poetanowtli dla ucw 
nia Święta Ludowego dosterciyi 0 
końca br. ponad plan odstaw tto 
wiązkowych ok. 200 tys. L miski

kowo jako pomoc przy urabianiu i 
ładowaniu węgla. Podczas nauki 
uczniowie otrzymują bezpłatnie pełne 
utrzymanie, umundurowanie oraz 
wynagrodzenie za dni zajęć praktycz 
nych w kopalniach, po ukończeniu 
nauiki — mieszkania w 
Młodego Górnika". Pracując zawo­
dowo absolwenci SPZ mogą nieuśtan 
nie podnosić swe kwalifikacje.

Dla młodzieży w wieku od 15—17 
lat zorganizowano dwuletnie zasad­
nicze szkoły górnicze. Kształcą one 
młodszych górników, wrębiarzy, cie­
śli górniczych, mechaników górni­
czych i elektryków-górników. W cią 
gu trzech dni w tygodniu młodzież 
kształci się teoretycznie, pozostałe 
zaś trzy dni wykorzystuje na prak­
tyczną naukę zawodu W kupaiti.aui ; =- - . ■?.■.• . . -------- —
pod kierunkiem najlepszych fachów-1 
ców. Już w początkowym okresie •
pracy zawodowej zarobki absolwen­
tów szkół ■ górniczych wynoszą ok.
800 zł. miesięcznie. Wielu absolwen­
tów po nabraniu odpowiedniej prak­
tyki zawodowej zyskało zaszczytne 
miśno przodowników pracy i podno­
sząc wydajność zarabia niejedno­
krotnie ok. 2 tys. zł. miesięcznie.

Zorganizowano także 4-letnie tech 
ńika górnicze różnych specjalności, 
przygotowujące dla kopalń kadry do­
zoru niższego i średniego ze stop­
niem technika.

Uczniowie wszystkich szkół górni­
czych otoczeni są opieką Min. Gór­
nictwa. Otrzymują wysokie stypen­
dia, mieszkania w internatach, opie­
kę lekarską, mogą korzystać z licz­
nych urządzeń kulturalnych, socjal­
nych i sportowych.

Droga do przemysłu węglowego, 
do poprawy warunków bytu, do za­
szczytnej pracy górnika stoi w Pol­
sce otworem dla każdego.

O podejmowaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych napływają meldunki 
również i z innych województw. M..

MOSKWA. Prezes Akademii Niuk KS) 
— A. Niesmiejanow wydał przyjęciem 
cześć przebywających w Moskwie-fr 
obserwatorium astronomicznego we łf 
clawiu prof. E. Rybki, dyr. oburrio 
rium astronomicznego w Warszawie, pri 
W. Zonna, oraz przewodniczącego Czedr 
słowackiego zrzeszenia astronomów, pul 
E. Buhara, którzy uczeatnictyli w pricr’ 
wszechzwiązkowej konferencji, pośwlp 
nej zagadnieniom kosmogonll gwint

MOSKWA. W wywiadzie udiletonja 
przedstawicielowi TASS. członek rito 
kiej delegacji związkowej, która powtk' 
ła z Polski, sekretarz Moskiewskiej t 
dy Miejskiej Zw. Zaw. - N. MoW 
wskazała na niezwykle serdeczne pror 
cie zgotowane delegacji przez misy F 
cujące Polaki oraz na głęboką przyllC 
łączącą oba narody.

PARYŻ, w ramach Miesiąca Prtyjit*' 
Francusko-Polskiej w muzeum pęto 
gicznym w Parytu otwarta zostań wysu 
wa, obrazująca osiągnięcia Polaki tó' 
wej w dziedzinie sakolnlctwa 1 nauki.

BERLIN. 27 bm. rozpoczął się w Łlpsn 
IV zjazd Zw Wolnej Młodzieży Nie* 
kiej (FDJ). W charakterze gości ni >|i': 
przybyli m. In. wicepremier NRDUIW- 
przewodniczący Izby Ludowej Diecknu1!' 
min. oświaty Wandel, liczni prtedstiwitr 
le partit politycznych I organizacji 
wych oraz przedstawiciele bratnich 
nizacjl młodzieżowych z krajów upruJ' 
śnionych.

FAKTY O/Vf/I

Klęska reakcji
We Włoszech rządzi, jak wiadomo, 

chadecja, która korzysta z bezpośrednie- 
kopalniach ; 2° 1 jawnego poparcia Watykanu. Wis-

posłusznie I z zapałem wykonuje wszel­
kie dyrektywy Waszyngtonu. Dla Wa­
szyngtonu zaś nastroje we Włoszech nie 
są bynajmniej obojętne. Wiochy to prze­
cież jedna z głównych baz agresywnego 
paktu atlantyckiego.

Dlatego też opublikowane dotychczas 
nieoficjalne wyniki wyborów samorządo­
wych, które się odbyły 25 bm. we Wło­
szech środkowych, południowych i k:!ku 
prowincjach Włoch północnych, świad­
czą o dotkliwej klęsce nie tylko chadecji, 
ale również Waszyngtonu i Watykanu 
oraz o wielkim zwycięstwie n e tylko 
bloku lewicy włoskiej, ale również całe­
go światowego obozu pokoju.

Mówią o tym choćby wyniki wybo­
rów w samym Rzymie. W wyborach 
tych lista obywatelska, wysunięta 
przez komunistów, lewicowych socja­
listów i bezpartyjnych demokratów, 
uzyskała ponad 71 tys. głosów więcej 
niż w roku 1948 w wyborach parla­
mentarnych. Chadecja zaś straciła aż

ire Włoszech
200.000 głosów! Pamiętać lai In* 
że chrześcijańscy demokraci mieli'1 
sobą oficjalne poparcie Watyki* 
Organ Watykanu ,.Osservatore R* 
no" wzywał i zaklinał wiernych Ś 
głosowania na chrześcijańską tW 
krację. A nie zapominajmy, ie dl'1* 
się to w kraju głęboko wierzącym. 
Poważne sukcesy osiągnęli rów-' 

lewica w innych prowincjach. Nie wl* 
dząc na razie w szczegółową analizę"* 
pełnych jeszcze wyników wyborów 11 
morządowych we Włoszech, możni j® 
teraz stwierdzić, że jesteśmy iwiadki!" 
poważnej klęski chrześcijańskiej derc- 
kracji. Jedynym sukcesem, który®' 
„efernokraci" mogą eię pochwali j,(l 
stosunkowo znaczny przyrost gloeó* 
jaki przypadl w udziale neofnzys,e' 
Świadczy to, że skrajna reakcje to»il 
traci zaufanie do możliwości chrześcj’’ 
sklej demokracji i woli sama wystąp'1 
otwartą przyłbicą. Stoimy więc w obWj 
zjawiska rozkładu wewnątrz obozu 
amerykańskiego ws Włoszech, w *| 
czu wzrostu popularności obozu 
cementowani* się wokół niego 
ludu włoskiego.



Dawniej szukali pracy dziś praca ich szuka

Nn nowe budowle—nowe siły
Olbrzymie pod względem rozmiarów I tempa budownictwo Planu 8- 

letniego wzmaga zapotrzebowanie na siłę roboczą. Zmora bezrobocia, 
przeludnienie wsi — należy u nas do bezpowrotnej przeszłości. W okre­
sie ubiegłych 4 lat (1948—51) przyrost zatrudnionych w przemyśle, bu­
downictwie, transporcie I handlu uspołecznionym 
ny >M tys. osób. W roku bież, planowany wzrost 
uspołecznionej (poza rolnictwem) ma

W samym tylko budownictwie plan 
na 1952 r. przewiduje wzrost zatru­
dnienia o 43 tysięcy ludzi. Liczby te 
są poważne. Aby je osiągnąć, trzeba 
dużego wysiłku organizacyjnego i 
propagandowego akcji rekrutacyjnej, 
gwążywszy, że w latach poprzednich 
dopływ sił roboczych ze wsi do miast 
wykorzystał w znacznym stopniu ist­
niejące na wsi rezerwy pracy.

Czy znaczy to, że rezerwy te zo­
stały już całkowicie wyczerpane? 
Tak nie jest. Reeerwy te, zwłaszcza 
w niektórych okręgach, istnieją na­
dal w dostatecznej ilaści, 
krutacji jest więc realny, 
lizacja jednak wymaga 
organizacji i umiejętnego 
nia akcji werbunkowej.
Są atuty — ‘ 
trzeba je wykorzystać

W akcji tej najważniejsza rola 
przypada Oddziałom Zatrudnienia 
Rad Narodowych miejskich, powiato­
wych i gminnych. One są pierwszym 
ogniwem, które łączy sprawę zapo­
trzebowania i zaofiarowania pracy. 
Od ich działalności, od ich umiejęt­
ności zależy w głównej mierze po­
wodzenie całej akcji werbunkowej.

Jak wykazało doświadczenie, nie 
wszystkie Oddziały Zatrudnienia sta­
nęły na wysokości zadania. Nie wszy­
stkie wyzbyły się formalistycznego, 
biurokratycznego podejścia do kan­
dydata na pracownika przemysłu 
czy budownictwa. Nie wszystkie — 
w dostatecznej mierze wykorzystują 
olbrzymie atuty akcji propagandowej 
jakimi są: szybkie podniesienie kwa­
lifikacji zawodowych, poprawa wa­
runków bytu, awans życiowy — co 
ma możność osiągnąć każdy nowopo- 
zyskany dla przemysłu, czy budow­
nictwa pracownik.

oto kilka najbardziej typowych przy­
kładów: lt-letni Leonard Kluj przed ro­
kiem przybył do „Celwiskozy" — jednej 
t wielkich budowli Planu (-letniego 
(Ząkłady Włókien Sztucznych w Jeleniej 
Górze). Przybył ze wsi pomorskiej — 
nie posiadając żadnego fachu. Obecnie 
opanował już zawód frezera 1 pracuje 
przy maszynach — zarabiając miesięcz­
nie ponad zł 1.9*0. — Jestem bardzo 
zadowolony ze swego nowego zawodu — 
mówi Kluj.

Jan Kołodziej, zatrudniony dopiero od 
niedawna w Jeleniogórskiej „Cerwiskó- 
tle", gospodarzył przedtem z bratem 
na 2 i pół-hektarowym gospodarstwie. 
Pisze on: „Zaraz pierwszego dnia, gdy 
przyjęto mnie w biurze personalnym, 
(trzymałem (kierowanie do hotelu ro­
botniczego. Dobrze ml się mieszka. 
Otrzymałem aklerowanie do tutejszej 
stołówki, która wydaje tanie i dobre po­
siłki. Zaraz w pierwszym dniu wypła­
cono mi zaliczkę".

wyniósł blisko 2 
zatrudnienia W 
tys. osób.

1 robotnice, którzy

millo- 
grupie

wynłeść 375
Kobotnlcy 

kilka miesięcy temu rozpoczęli 
Zakładach lm. Świerczewskiego,'w ,__
susie" i Innych zakładach przemysło­
wych, gdzie 
stopniu zakordowąną, zarabiają juś *00 
zł i więcej miesięcznie.
Każdy z nich, kto tylko chce, może 

podnieść szybko swe kwalifikacje za­
wodowe, szkoląc się w czasie pracy 
lub na licznych kursach zawodowych. 
Zdobywają oni różne aa wody w prze­
myśle (tokarz, szlifierz, frezer, spa-

saledwlt 
pracę w 

„Ur-
robeta Jen w macanym

wacz), w budownictwie 1 transpor­
cie. Wielu z nich 
wiedzialne funkcje 
dzlatów itp.

Przykłady tych 
kłady, których jest 
na każdym terenie, są w akcji wer­
bunkowej najbardziej przekonywa­
jącym czynnikiem dla nowych 
kandydatów. Muszą być one w peł­
ni wykorzystane i spopularyzowa­
ne.

Więcej troski
Zdarzają się jednak jeszcze fakty, 

na szczęście odosobnione, odpływu 
siły roboczej, spowodowane niewła­
ściwym ustosunkowaniem się kie­
rownictwa zakładów i majstrów do

pełni dziś odpo- 
majstrów, bryga-

robotników, pray- 
bardzo wiele

Str •

Plan re- 
Jego rea- 
ulepsaecua 
prowadze-

Antypolskich prowokacji ciąg dalszy

Pan Pinąy znowu kolaboruje

X KRAJU
| WIEJSKIE DOMY TOWAROWE

RADOM. W woj. kieleckim pow- 
rtaje coraz więcej wiejskich domów 
towarowych. Jeszcze w tym roku 
zakończona zostanie budowa piękne­
go Wiejskiego Domu Towarowego w 
Wierzbicy, pow. radomski. Dom ten 
posiadać będzie kilka działów han­
dlowych. Podobny dom oddany zo­
stanie do użytku w Stopnicy. WDT 
powstanie także w 
pow. jędrzejowski.

NOWY OŚRODEK 
SNEM

KRAKÓW. Klinika 
Wnętrznych Akademii 
Krakowie otworzy wkrótce oddział 
leczmczo-eksperymentalny w Rabce. 
Powstanie tam ośrodek naukowy, w 
którym będzie się prowadzić lecze­
nie ta pomocą snu.

W ośrodku znajdzie pomieszczenie 
80 chorych.

Francuska tajna policja uprowadziła 
redaktora naczelnego wychodzącej w Pa­
ryżu „Gazety Polskiej". Red. Henryk 
Frydlender deportowany został na Kor­
sykę.

Nienawiść reakcji — francuskiej i 
wszelkiej innej — do „Gazety Polskiej" 
jest zrozumiała. Pismo to powstało w 
czasie hitlerowskiej okupacji jako organ 
walczących w Ruchu Oporu patriotów 
polskich, nic więc dziwnego, że dzisiej­
szy premier Francji, kolaborant Pinay 
tak zaciekle je prześladuje, wysługując 
się tym razem okupantom amerykań­
skim.

Nienawiść reakcji do „Gazety Pol­
skiej" jest tym większa, że pismo to, cie­
szące się gorącą sympatią wychodźstwa 
.polskiego we Francji i utrzymujące się 
dzięki jego ofiarnym składkom, jest dziś 
codziennym, widomym dowodem przy­
wiązania wychodźców do ludowej Ojczyz 
ny, odważnie występuje w obronie praw 
polskich do Ziem Zachodnich ( piętnuje 
antypolskie machinacje imperialistów, a 
także ich sługusów narodowości nieg­
dyś polskiej. Ci ostatni — z mikolajczy- 
kowskiego „Narodowca" tym razem — 
spróbowali wykorzystać łajdactwo, po­
pełnione przez rząd francuski, dla swych 
brudnych celów tumanienia Polaków za 
granicą, twierdząc że redaktor „Gazety 
Polskiej" ...odmówił powrotu do kraju(!) 
Red. Frydlender w dwóch dobitnie sfor­
mułowanych oświadczeniach, nadesła­
nych „Gazecie Polskiej", napiętnował i 
przygwoździł kłamstwa emigranckiego 

'’„N3Todt>wta‘' 1 ‘przedstawił szczegóły u- 
prowadzenia go na Korsykę: od wręcze­
nia nakazu ekspulsji (wysiedlenia), po­
przez przetrzymywanie go na granicy, 
przywiezienie do Marsylii pod pretek­
stem, że będzie mógł skorzystać z prze­
jazdu „Batorym" do kraju i wreszcie do 
uwięzienia na Korsyce, gdzie —- jak pi- 
sze — demokraci korsykańscy zgotowali 
mu gorące przyjęcie. Tak więc emigran- 
da raz jeszcze pokazała swoje cyniczne 
oblicze: uprowadzono bezprawnie czło­
wieka, potraktowano obywatela polskie­
go jak człowieka bez ojczyzny, stało się 

.łajdactwo — a panowie z mikołajczyko- 
wego „Narodowca" wystawiają narrro- 
dowo - amerykański łeb zza kulis i usi­
łują wciągnąć ofiarę ich przyjaciół w 
błoto.

rzecz faszystowskich bredni „słowa do­
larowego".

Kurs antypolski rządu p. Pinay‘a za­
ostrza się wiraiz z pogłębianiem polityki 
zdrady wobec samej Francji, wraz z po­
pieraniem hitlerowskiego rewizjonizmu, 
odbudową Wehrmachtu i nasilaniem ata­
ków na nasze zachodnie granice, obli­
czony zaś jest widocznie ha skłócenie 
narodów polskiego i francuskiego. Nikt 
jednak i nic nie zdoła zmącić przyjaźni 
obydwu narodów, równie zgodnie współ­
pracujących w obronie pokoju, jak pro­
testujących z oburzeniem przeciw gwał­
tom „francuskich" rządów: rezultatem 
tych gwałtów będzie właśnie zacieśnie­
nie więzi przyjaźpi między naszymi na­
rodami. W. Ch.

nowych przybyszów, brakiem należy­
tej nad nimi opieki, niedostateczną 
troską o ich warunki bytowe w naj- 
trudn ejszym dla nich, początkowym 
okresie pracy.

Szkody, jalką wyrnądra gospodarce 
narodowej jeden rozgoryczony i znie­
chęcony, który porzuca pracę wmie­
ście i powraca na wieś, nie przekreśli 
przykład dziesięciu zadowolonych. 
Dlatego też kierownictwa zakładów 
przemysłowych i przedsiębiorstw bu­
dowlanych muszą zwracać większą 
niż dotychczas uwagę na warunki by- 
towo-mieszkaniowe robotników, na 
stan hoteli robotniczych, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, na stronę kul­
turalno-oświatową.

Jeszcze w większym stopniu doty­
czy to nowych robotnic, gdyż jak 
wiadomo, nasze plany zatrudnienia 
w coraz szerszym zakresie we wszy­
stkich zawodach przewidują zatrud­
nienie i produktywizację kobiet.

Sprawa dopływu nowych ludzi 
do naszego budownictwa pokojo­
wego jest ważna 1 pilna. Jest ona 
szczególnie pilna dla przedsię­
biorstw budowlanych w Warszawie 
i innych miastach, ‘a okres obecny 
(drugiego kwartału) powinien być 
okresem wzmożonej akcji werbun­
kowej. T.D.

Wodzisławiu,

LECZENIA I

Chorób We- 
Medycznej w

Brutalne najście 
Polskiej" 
wreszcie uprowadzenie 
Frydlendera — przeciwko której prote­
stują masowo czytelnicy „Gazety" — 
zbiegły się w sposób bardziej niż osobli­
wy z wydaniem pierwszego numeru tzw. 
„Słowa Polskiego", andersowskiego piś- 
midełka, jawnie przyznającego się do 
brania pieniędzy z amerykańskiej kasy. 
Ten pseudo - „polski" szmatławiec miał­
by zastąpić — w myśl rachub amery­
kańskich patronatów Guderjana i Krup­
pa — patriotyczną, o pięknej tradycji 
bojowej „Gazetę Polską". Ale Polacy 
mieszkający we Francji nie po to ryzy­
kowali życie, czytając „Gazetę Polską" 
w czasie okupacji hitlerowskiej, żeby 
wyrzec się jej demokratycznej treści na.

na lokale „Gazety 
w Paryżu i Lens, rewizje, a 

i deportacja red. 
dto której prote-

<\poaoo
TŁUM. M.ERHAR.DT

— Towarzysze — odezwał się Lojzik Maresz i zdenerwowany polizał 
Wargi. — Ja chciałbym o jedno zapytać: Kto wydał właściwie to rozpo­
rządzenie?

Oczy wszystkich zebranych z zainteresowaniem zwróciły się do Ba- 
gara. Gęsty dym unosił 6ię nad ich głowami, powietrze w pokoju było 
szare i duszne. Blady Arnosztek wsadził głowę w uchylone drzwi, ale Ba- 
gar odmownie machnął ręką. Arnosztek skrzywił się i zniknął. W chwili, gdy 
Dejmek zadzwonił o kufel, by przywołać do porządku tok zebrania, Bagar 
uległ znowu atakowi zmęczenia i pogrążył się w przeszłość. Głosy obec­
nych oddaliły się od niego i na mgnienie oka odżyły w nim inne dźwięki, 
stukanie w mury więzienia, wieści, niosące powiew nadziei, głosy towa­
rzyszy, dochodzące przez rury ściekowe, kroki straży i kroki więźniów, wy­
prowadzanych na badanie, lub na ostatnią drogę, głosy wołające: „Żegnaj­
cie, towarzysze!": „Niech żyje Stalin!" „Pozdrówcie partię!" „Towarzysze, 
tyjeie 1 pomśeijcle nas!" — głosy i kroki, nocny szept drzew nad rzeką 
Łbro, przyczajone dźwięki, zrodzone przez ciemność, huk Manzanares, krzyk 
atakujących Maurów, jęki, przez śmierć wyrwane życiu, klekoczący terkot 
karabinów maszynowych, dudniące grzmoty armat i znowu terkot, roz­
brzmiewający w murach i przynoszący garść nadziei.

— No, proszę — odezwał się obok niego skrzypiący głos Wincentego 
Postawy. — Znowu rozporządzenie! Zawsze tylko rozporządzali i robią to 
w dalszym ciągu. A ty siedź cicho i słuchaj! A potem mówią, że to ma 
być władza ludu!

Przerwał, bowiem tabakierka Dejmka znowu zadzwoniła o szklankę:
— Towarzysz Bagar ma głos!
— Towarzysz Postawa się myli — powiedział Bagar niezwykle mocnym 

głosem, odpędzając ostatni przypływ zmęczenia i ostatnie echo wspom­
nień. — Mamy prawo wyrazić swoje zdanie w tej sprawie i uczynimy to!

Zamilkł na chwilę, przełknął nadmiar nagromadzonej śliny, podchwycił 
spojrzenie Zdeny i uśmiechnął się lekko. Kącikiem oka dostrzegł, że Ancza

8 tys. osób w 6 dni
na wystawie »łO-Iecia PPR«

Zainteresowanie wystawą w War­
szawie, poświęconą 10-leciu PPR 
stale wzrasta. Ostatnio w ciągu 6 
dni obejrzało ją 8.130 osób. Przyby­
wają tu wycieczki z warszawskich 
zakładów pracy, ze szkół i 
tucji oraz wiele wycieczek 
kraju.

Licznie zwiedza wystawę 
W ciągu jednego tylko tygodnia by­
ło na wystawie 41 wycieczek z naj­
rozmaitszych szkół Warszawy i in­
nych miast.

1

z insty- 
z całego

młodzież;

i 
i

Majster padclapga plan

Hównieź w biurze
Wldząc nledemagaaia w pracach tech- 

nlcane-blurowych w na.sych urzędach 
1 biurach — przy czytaniu wypowiedzi 
w ramach akcji: „Majster podciąga 
plan" — nasunęły ml się myśli, które 
przesyłam. Pragnę 1 ja podciągnąć plan 
pracy na tym polu .

Podobnie jak w zakładach produk­
cyjnych rzeczywistym organizatorem 
pracy jest majster, tak i w biu­
rach urzędów* i zarządach przedsię­
biorstw kierownik sekreta­
riatu (kancelarii) — winien być in­
struktorem i nauczycielem pracow­
ników zatrudnionych pracą sekretar­
ską, pracą kancelaryjną, pracą tech­
niczno-biurową.

Winien on wykanaś Inicjatywę w uspra­
wnieniu 1 doskonaleniu pracy — tak jak 
majster podciągać pian — przez: termino­
we i dokładne opracowanie planów pracy, 
racjonalny podział pracy między wszyst­
kich pracowników, przydzielonych de 
prac kancelaryjnych, do prac techniczno- 
biurowych, Ścisłe przestrzeganie termino­
wości w wykonaniu zleconych obowiąz­
ków, celowe zaopatrywanie pracowników 
w potrzebne pomoce 1 przybory biurowe 
oraz wyposażenie biura w konieczne urzą­
dzenia, maszyny 1 narzędzia pracy,, likwi­
dacje wszelkich postojów, tak maszyn 
jak 1 przestojów w pracy osób na poszcze­
gólnych stanowiskach.

Kierownik sekretariatu winien ko­
rzystać z literatury fachowej i z do-

świacFceeń racjonalizatorów 1 organi­
zatorów pracy biurowej oraz upow­
szechniać współzawodnictwo pracy. 
Powinien świecić przykładem osobi­
stym w przestrzeganiu właściwej po­
stawy społecznej.

Stworzenie odpowiednich warun­
ków pracy i pomoc koleżeńska ora« 
organizowanie pracy zespołowej w 
atmosferze zaufania, sprawiedliwego 
i jednolitego traktowania wszystkich 
pracowników — oto podstawowe za­
dania w zakresie usprawnienia pra­
cy biurowej.

To są konkretne wskazania, która 
realizowane przez kierownika sakre- 
tariątu spowodują uproszczenie pra­
cy biurowej, a tym samym przyspie­
szą likwidację biurokratyzmu.

Tomasz Serafin 
pracow. C.T.P.D.

Powietrzna podróż wałbrzyskiego węgla

NA LINIE Z KOPALNI DO KOKSOWNI
(Od własnego

Wałbrzych, w maju.
Produkować Jak najwięcej węgla kok­

sującego 1 jak najwięcej dobrego koksu 
— oto zadanie jakie rozwój naszego 
przemysłu stawia przed górnictwem 1 
koksochemlą. Węgiel wydobywany w 
Zagłębiu Wałbrzyskim to właśnie taki 
węgiel Jakiego potrzebują nasze huty 1 
fabryki, czyli węgiel koksujący. Wydo­
bywają go górnicy, a pobliskie koksow­
nie przerabiają natychmiast na dosko­

nały koks — w tym równie* i na 
koks odlewniczy.
Kapryśna matka-natura niejedna­

kowymi właściwościami obdarzyła 
węgiel wałbrzyski. Zdarza się, że 
różne pokłady jednej i tej samej 
kopalni dają jakościowo różne gatun 
ki — słabiej lub lepiej koksujące. 
Polscy naukowcy drogą żmudnych 
doświadczeń, polegających na mie­
szaniu ze sobą różnych gatunków 
węgla wszystkich kopalń wałbrzy­
skich, otrzymali koks najlepszy bo­
daj na świecie.

PORTOWE
Sportowcy walczą o udział w Zlocie

Do wielkiego współzawodnictwa 
przed Zlotem Młodych Przodowników 
—Budowniczych Polski Ludowej ma­
sowo włączyli się sportowcy.

W zakładach produkcyjnych woj. 
krakowskiego do współzawodnictwa 
przedzlotowego przystąpiło już ponad 
25 tys. członków kół sportowych, któ­
rzy zorganizowali przy zakładach 
pracy 162 brygady sportowo - pro­
dukcyjne.

Wśród Indywidualnych zobowiązań 
podejmowanych przez sportowców 
krakowskich, na czoło wysuwa się 
czyn 9-krotnego młodego przodowni­
ka pracy z Państwowej Odlewni Że­
liwa w Węgierskiej 
kowczana, członka 
„Stall", Bukowozan, 
już postanowił dla 
wykonać przed dniem 1 września, 
przypadające na niego, zadania planu 
6-letniego, zorganizował już 9 bry­
gad sportowo-produkcyjnych. Ostat­
nio powstała brygada nosić będzie 
imię „Zlotu Młodych Przodowników".

Sportowe drużyny parowozowe 
przodowników pracy z Suchej w woj.

Górce — J. Bu- 
koła aportowego 
który uprzednio 

uczczenia Zlotu

korespondenta)
Z chwilę zastosowania do produkcji 

koksu węgla mieszanego — wyłonił się 
nowy, najważniejszy problem — tran­
sport. Węgiel trzeba było przerzucać z 
kopalni na kopalnię — oczywlicte za 
pomocą wagonów kolejowych. Sposób 
taki okazał się ze wszech miar niewy­
godny. Pomijając już kwestię uwiąza­
nia pewnej Hotel taboru, transport ko­
lejowy natrafił na nieprzewidziane prze­
szkody, zwłaszcza zimą w czasie zamie­
ci śnieżnych.
Względy te stały się bodźcem dl* 

trójki inżynierów wałbrzyskich: Rę- 
balskiego z Dolnośląskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego, Koenig* z 
Huty „Karol" i Lorka z Okręgowe­
go Urzędu Górniczego, którzy wystą 
pili ze śmiałym projektem powiąza­
nia kopalń i koksowni wałbrzyskich 
— napowietrzaną koleją linową. 
Śmiały ale realny

Biorąc pod uwagę górzysty, zale­
siony teren, przecięty licznymi wą­
wozami — projekt wydawał się być 
istotnie śmiały. Mimo to został przy­
jęty i wkrótce przystąpiono do jego 
realizacji.

Z kierownikiem budowy lnż. Al­
fonsem Rębalskim udaliśmy się w 
teren by przyjrzeć się pracom na 
miejscu.

Wyobraźcie sobie strome zbocz* 
górskie, na które trudno nawet 
człowiekowi wejść. Na takie właśnie 
zbocza trzeba wciągać olbrzymie ele 
menty masztów. Na tych trudno do­
stępnych górach trzeba pracować, a 
w niedalekiej przyszłości zawiesić 
na masztach olbrzymią linę, której 
ciężar wynosić będzie ok. 50 ton.

Mimo tych trudności prace postę­
pują szybko naprzód. Ustawiono już 
kilka tysięcy ton żelaznych wsporni­
ków od 6,5 m do 36 m wysokich.

krakowskim: Bisada, Kalety, Sochac- 
ckiego, Steczka, Buny, Listwy i Leś­
niaka, opierając się na dotychczaso­
wych swych osiągnięciach, postano­
wiły przejechać na obsługiwanych 
przez siebie parowozach Ty-1-1010 i 
Ty-2-1114 dalszych 20 tys. km. bez 
napraw i płukania kotła, tu. łącanie 
170 tys. km.

NOWE OBIEKTY SPORTOWE
Ponad 11 tys. sportowców z całe­

go woj. krakowskiego przystąpiło do 
budowy nowych boisk, torów prze­
szkód, pływalni itp. Do chwili otwar­
cia Zlotu w Warszawie liczba obiek­
tów sportowych na terenie woje­
wództwa zwiększy się o blisko 60.

Moskwa - 
reprezentacja Węgier 2:1

27 bm. na stadionie Dynamo w 
Moskwie odbyto 6ię rewanżowe spot­
kanie piłkarskie między reprezenta­
cją Węgier a reprezentacją Moskwy. 
Mecz zakończył się zwycięstwem pił­
karzy moskiewskich 2:1.

intensywnie i dobrze żyć, tak jak pragnęli i byliby żyli pomordowani to-" 
warzysze!

— Jest zupełnie naturalne, że taka fabryka, jak nasza, musi być umiesz­
czona w ramach większego przedsiębiorstwa. Nikt, kto ma choć trochę 
zdrowego rozsądku, nie może się temu sprzeciwiać. Ministerstwo przemysłu 
postawiło wniosek, by fabrykę przenieść. Możemy przeciwstawić nasz i wal­
czyć o niego. Słyszałem zresztą, że narodowy komitet ziemski*) jest również 
przeciwny i żąda by fabryka została na miejscu.

— Ma się rozumieć — odezwała się nagle Andula Antoszowa i zaczer­
wieniła się gwałtownie z powodu swej śmiałości.

— Proszę o głos, towarzyszu przewodniczący, muszę to powiedzieć! 
O czym tu dyskutować?, przecież to jest kwestia egzystencji, towarzysze! 
Dziś przeniosą fabrykę łożysk kulkowych, jutro tekstylną i kogo my po­
tem ściągniemy do Potocznej? Co by tu ludzie robili! 
albo obgryzali puste domy?

— Tak jest! — zawołali jednocześnie Maresz, Dejmek 
I tak na zebraniu postanowiono jednomyślnie bronić

dowego komitetu ziemskiego. Nie dadzą zdemontować i przenieść fabryki. 
Jest to niedopuszczalne z punktu widzenia interesów osiedleńczych na 
pograniczu.

— I tak to również zaprotokółuj, towarzyszko!
Rozdział dwudziesty piąty.

Sekretarz Tietze wracał z biura do domu. Już dawno nie był sekreta­
rzem, ale nie potrafił o sobie inaczej myśleć. Ten tytuł zrósł się nieroz­
łącznie z jego nazwiskiem. Był czas, kiedy odnosił się do niego z pewną 
ironią, oczywiście tylko przed sobą samym, a nie wobec obcych. Zabawiał 
się nim, a filozof, tkwiący w jego usposobieniu, który aż nadto dobrze wie, 
że świat jest tylko tym, za co postanowimy go uznawać, miał pewne pra­
wo do takiej zabawy. Tytuł jest rzeczą śmieszną z pewnych względów, 
a zwłaszcza wtedy, kiedy oznacza zawód zgoła niewspółmierny do zdol­
ności i znakomitych cech charakteru tego, kto go posiada. Tytuł sekreta­
rza, mimo, że nie był pozbawiony pewnej godności, wydawał się niewspół­
mierny i panu Tietze, który nawet w tym wieku postępu i wbrew nie­
przychylnej zmienności czasów, nie przestawał zmierzać tam, skąd można 
tylko uśmiechać się na widok nieustającego rojowiska ludzi, kierować 
ręką mocną wprawdzie, ale jednocześnie wyniośle nonszalancką.

D. c.

Umierali z głodu

i Postawa, 
stanowiska naro-

nimi

n.
1946,•) Do czasu reformy administracji państwowej, przeprowadzonej w roku 

istniały 3 narodowe komitety ziemskie: Czech, Moraw i Słowacji, będące najwyż-• ■' -------------- ------------------- » -------1 ................ ...............f---------- - —• — — ------------—--------------------------------- iswiiaiy naitKiowe kuiuilcl.y
Antoszowa natychmiast obejrzała się na Zdenę. A patrs aobie! Trzeba żyć - wUCią administracyjną tych dzielnic.

Nad drogami 1 torami kolejowymi 
przerzucono siedem olbrzymich po­
mostów. Będą one w przyszłości 241 * 
bezpieczać przechodniów i pasaże­
rów przed spadającymi z góry ka­
wałkami węgla.

Na Jednym z odcinków budowy lut. 
Rębaiski przedstawił ml eiemnowłoicge 
mężczyznę. Jest to Albańczyk — Kania 
Derwisz, który ze swej skalistej ojczyz­
ny przybył do Wałbrzycha, aby zapozuat 
się z techniką budowy konstrukcji na­
powietrznych w górzystym terenie.

Stacja — mózg
Wałbrzyska kolej linowa jest 

przedsięwzięciem ze względu na swa 
rozmiary niespotykanym dotąd' ęp ■ 
kraju ani za granicą. Na oeobne omó­
wienie zasługuje tu jednak stacja 
węzłową rozdzielcza — mózg cąłej 
kolei. Śmiało powiedzieć można, ta 
stacja rozdzielcza będzie prawdzi­
wym cudem techniki. Wszystko bę­
dzie tu zautomatyzowane: sterowa­
nie z daleka, sygnalizacja optyczna 
1 zwrotnice, które po przejeździ* 
wózków 6ame będą się przełączać. 
Projektodawcą stacji rozdzielczej 
jest lnż. A. Koenig z Huty „Karol", 
konstrukcję wykonują Dolnośląskie 
Warsztaty Naprawcze, natomiast 
montaż powierzono Przedsiębiorstwu 
Montażowemu Urządzeń Górniczych 
z Katowic. Obsługę stacji stanowić 
będzie 3 — 4 ludzi.

Wielkie dzieło Planu 6-letniego 
rośnie. W końcu przyszłego roku 
wagonikami po atalowych linach po­
płynie cenny węgiel wałbrzyski do 
koksowni. Zwolnione zostaną do in­
nych ważnych zadań tysiące wago­
nów kolejowych, dziesiątki lokomo­
tyw. I ludzie zajęci dotychczas przy 
transporcie przejdą do innej pracy.

St. Muleon.

Trzeba pomóc uj nauce
kandydatom na Studium Przygotowawcze

„Co trzeba umieć, aby się dostać 
na Studium Przygotowawcze na wyż 
sze uczelnie?" — taki tytuł nosi bro­
szurka wydana specjalnie dla kan­
dydatów, wytypowanych na Studium 
przez zakłady pracy. Są wśród tych 
kandydatów młodzi, zdolni robotni­
cy, przodownicy pracy, racjonalizato 
rzy, pracujący w produkcji co naj­
mniej od 2 lat. Większość z nich 
skończyła tylko szkołę podstawową. 
Teraz muszą oni przypomnieć pod­
stawowe wiadomości z zakresu tej 
szkoły, by należycie przygotować się 
na kurs selekcyjny, który odbędzie 
się w sierpniu br.

Wspomniana broszura ma ułatwić 
samodzielną naukę młodym robotni­
kom. Dla sprawdzenia, czy przyswoi 
li oni sobie wymagany materiał nau 
kowy, muszą nadesłać drogą kores­
pondencyjną do kierownictw* Stu­
dium (ul. Koszykowa 75, Politechni­
ka) rozwiązania zadań matematycz­
nych oraz z języka polskiego, poda­
nych w broszurce.

Dyrekcja Studium zwraca się z 
apelem do rad zakładowych, a prze 
de wszystkim do organizacji ZMP o 
troskliwą pomoc i opiekę nad uczą­
cymi się kandydatami. Aktywiści oś­
wiatowi z. poszczególnych dzielnic 
ZMP-owskich w Warszawie, a po­
wiatowi na prowincji, powinni skon 
trolować podległe im zakłady pracy,

sprawdzić, czy wszyscy kandydaci 
mają broszury oraz zorganizować 
wspólne repe‘ycje, a nawet wykłady.

Czasu do 1 lipca pozostało niewie­
le, a do tego terminu wszyscy mu­
szą przerobić materiał kursu kore­
spondencyjnego. (Cen)

KRONIKI SADOWA
Koks i zegarki

Zbigniew 
ka składu 
sprzedał (3 
trali Zbytu 
nym spekulantom. Rachunki na sprzeda­
ny opał wystawiane były na administra­
cję domów, które w tym czasie opalu nie 
otrzymały. Kontrola Wykryła nadużyci* 
Rusk* aresztowano, władze prokurator­
skie sporządziły I przesiały akt oskarżenia 
do Sądu Powiatowego w Warszawie.

Julianna Jóźwik, pracownica urzdu 
pocztowego Warszawa Nr. 2 uktadla 
z przesyłek poleconych 3 złote zegarki, 
które sprzedała. Na skutek reklamacji od­
biorców wszczęto śledztwo. Jóźwik aresz­
towano 1 sprawę skierowano do Sądu 
Powiatowego w Warszawie,

Kusek, zastępca klerownl- 
spaiowego Nr s w Warszawie 
tony koksu bez zlecenia Cen- 
Węgla na wolnym rynku róż- I

KADIO
na dzień 29 maja 1052 t. (czwartek) ’’ 

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 16.(5 Wiadomości S.M 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00.
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Pieśni Kra­

jów Demokracji Ludowej 7.20 Muzyka roz­
rywkowa 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 KOK 
cert poranny 6.56 Aud. dla kl. V—VII >.1( 
Muzyka baletowa 10.00 „Historia kożucha" 
— opow. Iwana Franki 10.20 Koncert soli­
stów 11.00 Lekcja języka rosyjskiego 11.14 
Muzyka 1 aktualności ll.ij G,os maję ko­
biety 12.15 Maklakiewlcz — suita tańców 
polskich 12.30 Aud. dla wsi 12.45 Na awój- 
»ką nutę 13.15 Informacje 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Koncert solistów 17.00 Koncert 
Polskiej Muzyki Symfonicznej 18.00 „Z mi­
krofonem po kraju" 16.20 Radziecka mu­
zyka rozrywkowa 18.45 Lekcja języka ro­
syjskiego 19.05 Aud. dla młodzieży 19 4» 
AUd. dla wsi 20.30 Aud. z cyklu: Sylwetkt 
komp. „Gioacchlno Rossini" 21.30 „Na fali 
humoru i satyry" 21.45 Muzyka 22.00 Kro­
nika kulturalna 22.30 Glinka: Uwertur* do 
op. „Iwan Susąnin" 22.4-0 Schuman: Sona­
ta skrzypcowa a-moll, i

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 1.08

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
5.20 Koncert poranny 6.15 Polskie frag­

menty operowe 6.so Koncert — gra Ortc. 
Mandollnistów p., d. E. Ciukszy 7.20 Mu­
zyka 7.50 Kalendarz Radiowy 13.30 Aud.. 
dl* kl. I i II 13.55 Aud. dla ki. HI i IV 
14.15 Popularna muzyka *ymf. 14.55 Mu­
zyka 16.10 Aud. literacka 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 18.26 
Dziennik warszawski 16.35 Filip Kutiew: 
„Kłntat* 9 września" 17.05 Odpowiedzi 
Fali 49. 17.15 Z cyklu: „Narody kolonialne 
w walce ó wolność" — reportaż J. Gittina 
z krajów Ameryki Łacińskiej 17.30 Muzy­
ka 17.40 „O książce Bhattach*rya Bhaba- 
ni“ p. t. „Tak wiele jest głodów" — aud. 
w oprać. A. Wineckiego 18.00 „Dla każde­
go coś miłego" 19.00 Radiowy Express Wie­
czorny 19.20 Uralskie pieśni ludowe 19.3* 
Muzyka 1 aktualności 20 00 „Instrumenty 
muzyczne" — aud. st. muz. w oprać. J. 
Waldorfa 20.20 Utwory M. Glinki w wyk. 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej p. d. A. Rezlera
21.30 Pieśni Pr. Schuberta śpiewa W. Kim- 
marow 21.50 Wszechnic* R*diowa 22.1* 
Wiązanka melodii operetkowych 23.00 Kon­
cert symfoniczny (w programie utwory 
komp. radzieckich).
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Młodzież zetempowska zakładów 
metalowych im. gen. Waltera w Ra­
domiu wysłała do zetempowców Fa­
bryki Wagonów we Wrocławiu list, 
który poda jemy poniżej:

„Drodzy Koledzy. Cała zorganizo­
wana i niezorganizowana młodzież 
naszego zakładu odpowiadając na 
apel zarządu głównego ZMP bada 
wszelkie możliwości zwiększenia do­
tychczasowych wyników produkcyj­
nych, Niezależnie od produkcyjnych 
wart przedzlotowych, jakie zaciągnę 
lismy przy wszystkich warsztatach 
obsługiwanych przez młodzież, za­
inicjowaliśmy szereg nowych metod 
pracy, opartych na doświadczeniach 
Komsomołu.

Wydajność naszych warsztatów w 
czas.e 8-godzinnego dnia pracy przy 
zastosowaniu zwycięskiej metody 
Zandarowej wzrosła w fabryce o 30 
procent Nie brak też cennych zo­
bowiązań indywidualnych polegają­
cych na zwiększeniu jakości produk­
cji. Młodzieżowe brygady produkcyj­
ne w chwilach wolnych od zajęć 
warsztatowych pracowały ochotniczo 
przy budowie największej w Euro­
pie cementowni w Wierzbicy pod 
Radomiem. Organizujemy wycieczki 
do młodzieży wiejskiej, gdzie dzieli­
my się z nią doświadczeniami w 
przygotowaniach przedzlotowych.

Chcąc jeszcze bardziej wzmóc na­
sze sukcesy produkcyjne, a tym sa­
mym wywalczyć sobie prawo uczest­
nictwa w Zlocie, wzywamy Was ko­
ledzy do szlachetnego współzawod­
nictwa o indywidualny tytuł najlep­
szego przodownika pracy.

Imperialistom amerykańskim nie 
podobają się nasze osiągnięcia, bo 
wiedzą oni dobrze o tym, że każda 
zwiększona przez nas norma to no­
wa siła gospodarcza i pokojowa kra­
ju. Gnijący imperializm chwyta się 
najokrutniejszych zbrodni prowa­
dząc haniebną wojnę bakteriologicz­
ną, rozstrzeliwując walczących o 
wolną ojczyznę jeńców koreańskich. 
Nie wiedzą imperialistyczni szaleń­
cy, że naród koreański walczący o 
słuszną sprawę niepodległości, ma 
gorących sprzymierzeńców w postę­
powej młodzieży całego świata".

Po raz pierwszy w historii Kielc

Dotychczas zjazdy naukowe odbywały się w siedzibach ośrodków uniwer­
syteckich. Na ostatnim zjeżdzie historyków, który odbył się w Toruniu, gdzie 
mieści się uniwersytet im. Mikołaja Kopernika postanowiono jednak następną 
konferencję zorganizować w Kielcach. Odbędzie się ona w Zamku kieleckim, 
gdzie uczeni będą obradować w c'agu 4 dni, począwszy od 1 czerwca.
Tematem konferencji będą zagadnie­

nia historyczno - gjspodarczr Kielec­
czyzny XVII w- Ponadto, uczeni prze­
dyskutują rozwój gospodarczy dawnego 
przemysłowego osięgu siaropoiskiego i 
okres jego świetności. Przewidziane są 
również wycieczki do powiatu koneckie­
go i kieleckiego, gdzie odbędzie się 
zwiedzanie historycznych ośrodków 
przemysłowych.

Zjazd naukowy historyków w Kiel­
cach organizuje Insytut Histn-h, Pol-

skiej Akademii Wum, a Kieleck. Oddz a- 
Polskiego Towarzystwa Historycznego 
zajmuje się przygotowaniami do zjazdu. 
Oddz!ał ten poczynił już szereg prac 
przygotowawczych.

Ponadto ukonstytuował się już kdec­
ki Komitet Społeczny Ogólnopolskiego 
Zjazdu Naukowego Hi to. yków, na cze­
le którego stanął przewodniczący pre­
zydium Woj. RaJv Narodowej ob. Igna­
cy Klimaszewski..

W’ skład kom'1-e ti we«z!': 1 sekretarz

Z źycia młodzieży szkolnej

Wojewódzki Komitet MDD
ustalił program uroczystości

mianach, osiedlach 
Kieiecczyżnie trwają

Wszyscy w szeregach
Obrońców Pokoju

Młodzież wszystkich szkół żyje obec 
nie przygotowaniami do Z.o.u Mło­
dych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej. Na masówkach i ze­
braniach podejmowane są zebowiąza- 
nia przedzlotowe, oraz szczegółowo 
analizowane są postępy w nauce. 
Karta uczestnictwa w Zlocie, jest bo­
wiem zaszczytnym wyróżnieniem dla 
tych, którzy najwięcej pracowali i 
poszczycić się mogą najlepszymi wy­
nikami w nauce.

¥
W Liceum ogólnokształcącym w Sta 

rachowicach uczniowie ogłosili kon­
kurs. Zwycięzcy, którzy wykażą się 
najlepszymi postępami w nauce, za­
chowaniu i pracach społecznych — 
pojadą na Zlot. Rozpoczęto też elimi­
nacje zespołów artystycznych.

Pl C. koresp.
*

W Państwowym Technikum Prze­
mysłu Odzieżowego i Szkole Gastro­
nomicznej w Radomiu odbyła się ma­
sówka, na której ustalano plan prze 
poprzedzających Zlot Młodych Przo­
downików. Podjęto zobowiązania do­
tyczące podnoszenia frekwencji w 
szkole, polepszenia wyników naucza­
nia i udziału w pracach społecznych. 
Koło sportowe podjęło się zorganizo­
wać międzyszkolne rozgrywki oraz

wykonać prace przy wykończeniu 
boiska szkolnego. M. Bąk koresp.

*
Intensywne przygotowania do Zlo­

tu trwają też w liceum im. Chałubiń­
skiego w Radomiu. Na ogólnym ze­
braniu wszystkich uczniów, które od­
było się w obecności przedstawicieli 
Zarządu Głównego ZMP, młodzież dy­
skutowała na temat wykonanych już 
zobowiązań, oraz podejmowała nowe. 
Między innymi członkowie kółka fi­
zycznego zorganmiią wystawę wyre- 
mon owanych i zrobionych przjiz 
dów dla szkolnej pracowni.

Suł koresp.

KW PZPR — Pawia’-', 1 sekr. KM 
PZPR — Rutkowsk', przew. prez. MRN
— Arezewski, Kierownik wydz. ośwaty 
prez. WRN — Spurek, kier wydz. kul­
tury WRN — Wychowanie;, przew. 
WKPG — Kawalec, przew. Żarz. Woj. 
L.K. — Badzkah ).va, przew WKW 
ZSL — Noga, pfz-w. Żarz. Woj. ZSCli
— Błażejewski, prz-.w. Żarz. Ubj. ZMP
— Kasiak, naczelny redaktor „Słowa 
Ludu" Bartosz, dyr. Muzeum Święto­
krzyskiego — Masalski, przew. Oddz. 
Stowarzyszenia Dzienrrkarzy Polskich
— Bartoszewicz, dyr. Woj.. Biblioteki 
Publicznej — Masztalerz, dyr. Woj. Ar­
chiwum Państw. —. Steczeń, nauczycie­
le ob. Pojawska, Jagiełło i Kloddwski, 
przew. ORZZ — Dawidowicz. prezes 
Klubu Literac'<:ego — Jerschina.

Należy dodać, że zjazd historyków 
jest pierwszym z ‘rzęch, jakie w naj­
bliższym cząs-e odbędą się w KJeleach. 
Podobne bowiem zjazdy organizują li­
teraci — 14 czerwca, którzy będą obra­
dować nad twór-: nśrU J,’a Koc,tanów- 
skiego z Czarnolasu.

Następnym zaś zjazdem, który trwać 
będące dwa tygodi.e ' iozp >.znie się 2 
lipca będzie konie encia naukowa histo­
ryków sztuki. Na obrady te przybędą 
przedstawiciele tej g.iięz' wiedzy także 
z zag.a.ilcy.

T.-k więc nie t/ <o pod wzgiędem go­
spodarczym, ale i ku turalnvm następu­
je co az większe rai iieresowan:e za- 
;cmnłarą w okres e sanacyjnym, K'e- 
łccz-zną. (w)

We wszystkich 
i wsiach w całej 
intensywne przygotowania ćo obcho­
du Międzynarodowego Dtića Lżziecka 
Bogaty program uroczystości opraco­
wał Wojewódzki Korni,et Obchodu, w 
skład którego weszli przedstawiciele 
Ligi Kobiet. ZMP, ZNP, ORZZ, ’ 
łu oświaty prez. WRN, TPD, 
ZŚCh i inni.

Imprezy rozpoczną się już 30 
br. i trwać będą do 3 czerwca, 
czym centralne uroczystości odbędą 
się 1 czerwca w trzech punktach wo­
jewództwa , a mianowicie w Kłelc*ch, 
Radomiu i Ostrowcu.

W dniu tym naj,mlodei widzowie 
oglądać będą specjalnie dla nich gra­
ne poranki artystyczne z ud.-, i łem 
artystów teatru, Artosu i ucan ów 
szkół muzycznych. W godzinach po­
południowych odbędą się zabawy mło 
dzleżowe na wolnym powietrzu, połą­
czone z wieloma mi ymi atrakcjami 
Komitety Rodzicielskie szkół i przed­
szkoli przygotowały wiele nagród dla 
przodowników nauki.

Kierownictwo k n pomyślało też o 
dzieciach i młodzieży; specjalne fil­
my kreskówki i bajki 
wszystkim „milusińskim" 
dości.

W Kielcach uroczystości 
z obchodem Międzynaro- owego Dnia 
Dziecka rozpoczną się 30 maja spot­
kaniem kieleckich d użyn harcrrsk ch 
z drużynami wiejskimi. 1 czerwca o 
godz. 8 wyjadą dziecięce zespoły ar- 
tysfyczne z Kielc do okoliomych gro­
mad, by spędzić we oło czas na współ 
nych zabawach. W tym samym dniu

dz.a- 
ZSL,

maja 
przy

przyniosą 
w ele ra-

związane

Wysokie odznaczenia
dli robotników huty «Ostrowiec»

Za wspaniałe osiągnięcia produk­
cyjne wielu robotników huty „Ostro­
wiec" odznaczono złotymi i srebrny­
mi odznakami Przodownika Pracy 
oraz nadano im tytuły zasłużonych 
przodowników pracy. W imieniu 
ministra Hutnictwa i Centr. Rady 
Zw. Zawodowych dekoracji dokonał 
dyrektor 
edznaki 
uznania 
trowski 
heblarz.

Srebrne odznaki 
wiertacz — Michalina

spawacz — Jan Skrzypaczak, frezer 
— Stanisław Orłowski, spawacz — 
Jerzy Artykiewicz, rdzeniarz — Sta­
nisława Skobel, tokarz — St. Szaj- 
kowski i pracownik transportu — 
SL Gilewski.

huty ob. Skowron. Złote 
przodowi- ika oraz dyplomy 
otrzymali: 
— frezer,

ob.ob. A. Pio- 
Jan Bogucki —

otrzymali ob.ob. 
Brzezińska,

Ludzie ostrowieckiej huity zasłużę 
nie otrzymali te tytuły i odznacze­
nia. Po raz pierwszy w historii za­
kładów w kwietniu wszystkie dzia­
ły wykonały plan miesięczny a kuź­
nia, stalownia i odlewnia wy­
różniona została • wśród podobnych 
sobie w kraju.

o godz. 9 30 odbędzie się a, 
„Spójni" zbiórka dz eci, a Blltę-k 
przemarsz ulicami: Buczka, Sie-jj, 
wieża. Swierizewaklego — na tan 
„Gu ard i", gdzie o loda. 11,41 
będzie można pokazy ;portowe 
lów dziecięcych. Bogaty program 
zakończy o godz. 15 otwarcie kij 
dziecięcego, a następnie o godi. i(-( 
zabawa międzyszkolna połącum \ 
występami zespołów swietlicoKpli | 
ar‘ystów teatru im. St. Żeromską,

2 czerwca o godz. 1S — na boiikh 
„Gaa.dii" odbędą się rozgrywki ą 
spotów szkolnych.

Radosne obchody
go Dnia Dziecka zakończy 3 
o godz. 16,30 zabawa na P acu Obrt, 
ców Siarng adu. w czasie której wy, 
stępować będą dziecięce zespoły 
styczne. D. Z. komp.

10 Usięcjj uczniów
w szkołach zawodowych

Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zato. 
dowego opiekuje się 38 szkołami taty 
dowymi CUSZ o łącznej liczbie IO(j)j 
uczniów. Rozwój szkolnictwa mok 
wego postępuje energiczn e dzięki 
skliwej opiece państwa ludowego. (ty(. 
ka ta wyraża się przede wszystkim, 
pomocy materialnej. W roku 1952 D,. 
rekcja Okręgowa Szkolnictwa Ziwojg. 
wego wyda na stypendia ponad im,, 
złotych miesięcznie, co porwała na (. 
dzielanie ponad 2000 pełnych atypns 
diów.

DOSZ dysponuje 15 Internatami, , 
których mieszka 1164 chłopców I )« 
dziewcząt.

V >

Z II konferencji SDrawozdawczo-wyborczei PRZZ

Omówiono błędy
pracy, 

Kozłow-

W Powiatowym Domu Kultury w Radomiu odbyła się II konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza Powiatowej Rady Związków Zawodowych, w któ­
rej udział wzięli aktywiści związkowi z różnych zakładów pracy i instytucji, 
posiadający mandaty wyborcze, oraz racjonalizatorzy i przodownicy 
a także zaproszeni goście. Po zagajeniu uroczystości przez ob. St.
skiego wybrano prezydium, w skład którego weszli: Ob. Adamski jako przewo­
dniczący, II sekretarz KM PZPR ob- Kempa, przedstawiciel CRZZ ob. Soców- 
ka, ORZZ ob. Kopeć, sekr. PRZZ ob. Mazur, MRN ob. Grzegorzewski oraz 
przedstawiciele organizacji masowych
Na wstępie obrad przystąpiono do 

wybrania komisji matki, skrutacyjnej 
itp., po czym sekretarz PRZZ ob. Ma­
zur odczytał obszerny referat sprawo­
zdawczy z działalności PRZZ od 1950 
r. W referacie mówca podkreślił osu­
nięcia na polu współzawodnictwa pracy 
w poszczególnych zakładach, rozwijają­
cego się dzięki stałej opiece ogniw 
związkowych, stały wzrost liczby skie­
rowań na wczasy lecznicze, sanatoryj­
ne, wypoczynkowe itp., które w pierw­
szym kwartale br. osiągnęły dwie trze­
cie całości skierowań w roku ubiegłym. 
Wymienił zakłady przodujące w reali­
zacji planów produkcyjnych oraz te, 
które przez opieszałą pracę związkową 
nie umiały zmobilizować załogi do ich 
realizacji, wskutek czego planów nie

Notatnik sportowy Sandomierszczyzny
SPÓJNIA SANDOMIERZ — UNIA 

ĆMIELÓW 3:1
Na boisku w Ćmielowie rozegrany 

lostał mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo klasy I-ej pomiędzy miejscową 
Unią a Spójnią Sandomierz. Zwyoię 
żyła Spójnia 3:1, dla której dwie 
bramki zdobył Mikołaj Pinzuł i jed­
ną bramkę Henryk

*
Ubiegła niedziela 

domierskiej Spójni 
jeden remis w rozgrywkach piłki 
nożnej, jakie odbyły się na boisku 
w Sandomierzu.

Kwiatkowski.

przyniosła san- 
dwa sukcesy i

C© i GDZIE?!

prod

KatSom
Teatr im. St. 2eromsk)ego — „Trzydzie­

ści srebrników" — Fasta
KINA

Bałtyk — „Mały parLyzant" 
czeskiej.

Hel — „W naszej wsi" — prod. rumuń­
skiej

APTEKI
Spoi, apteka nr 7 (Żeromskiego 5) i 15 

(pl. 3 Maja 1)
telefony

Pogotowie Ratunkowe 09 
gtraż Pożarna 08 
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum — ul. Nowotki 12 — Wystawa 

malarzy radomskich i Wystawa szkolnie 
twa zawodowego.

Kfefce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Tak bę­

dzie" — Simonowa
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 1213

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrytka 
163.

1IGŁOSZESI A 1laoaNE

Zgubiono kartę meldunkową wydaną na 
nazwisko Świątek Zofia, Pio-nki, Dz alki 
za torem. p 15792-1
Zgubiono kartę meldunkową Nr 28757 wy­
daną na nazwisko Markowska Maria. Ra­
dom, Narutowicza 17. p 15728-0
Zgubiono kartę meldunkową Nr K.XI 
47711 wydaną przez Biuro Ewidencji Lud 
noścl — Radom, na nazwisko Czerwiec 
Wanda, zam. Radom. P 15646-1
Druk KSW „prasa Marszałkowska ł/5

3B-16990

W klasie Ii-ej sandomierska Spój­
nia zremisowała ze Spójnią Dwikozy 
1:1.

W klasie III-ej Spójnia Sando­
mierz pokonała Budowlanych BPP 
Sandomierz w stosunku 6:0.

Trampkarze Spójni Sandomierz 
odnieśli zwycięstwo nad trampka­
rzami Spójni Dwikozy 3:0.
POWIATOWE BIEGI NARODOWE 

W SANDOMIERZU
W powiatowych Biegach Narodo­

wych startowało w Sandomierzu 59 
zawodników, z których 26 zdobyło 
normę klasy młodzieżowej.

W konkurencji dziewcząt na dystan 
sie 400 metrów zwyciężyła z grupy 
seniorów Krystyna Majewska (Lic. 
Pedagog)., która przebiegła trasę w 
czasie 1 minuta 9,6 sekundy; z gru­
py juniorów I-sze miejsce mają: 
Maria Kapis (Technikum Spożyw 
cze) i Stanisława Wiącek (Lic. Pe­
dagogiczne) uzyskując jednakowy 
czas 1 min. 12 sek.,; II-gie miejsce 
zdobyła Barbara Kowalczykówna 
(Lic. Pedag.. )1 min, 12,1 sek.: 
— Krzysztofa Błasiakówna 
Spoż.) 1 min. 12,9 sek.

W konkurencji chłopców 
rów) na 800 m I-sze miejsce uzy­
skał Tadeusz Kapałka (Lic. Pedag.)
2 min. 22,2 sek.; II-gie — Jan Si­
kora (Lic. Pedaigcg.) 2 mm. 23,9 sek ; 
III-cie — Jerzy Staroń (Lic. Ogól­
nokształcące) i Henryk Rewera 
(Tech. Spoż.), którzy przebiegli tra­
sę w jednakowym czasie 2 min. 24 
sek. i

W konkurencji seniorów na 1.000 
m I-sze miejsce zdobył Leopold Wil- 1 
kosz (Szkoła Zawodowa Zawichost)
3 min. 6,6 sek.; II-gie — Teodor Za­
jąc (Szk. Zaw. Zawichost) 3 min 6.7 
sek.; III-cie — Wacław Ramas (Lic. 
Ogólnokszt. Staszów) 3 min. 7 sek.

W biegu na 1.500 m pierwszy przy 
był na metę Stanisław 
(junior Lic Ogólnokszt.) 
min. 51,5 sek.; drugi 
Wnuk (jun., Lic. Ogóln.) 
sek.; trzeci — Tadeusz Nenk (senior, 
Lic. Ogóln. Klimontów) 4 min. 53,9 
sęk.

Zwycięzcy: Kr. Majewska, M. Ra­
ptowna, St. Wiąckówna, T. Kapałka, 
J. Sikora i St, Targowski z Sando­
mierza oraz 1 
z Zawichostu 
nagrody książkowe.

LZS STASZÓW PRZODUJE
Drużyny piłki nożnej klubów

LZS-ów pow. sandomierskiego wal­
czą między sobą o mistrzostwo po­
wiatu. Jak dotychczas w klasie Ii-ej 
1 trampkarzy dzierży w 
palmę pierwszeństwa LZS 
zaś na czoło klasy III-ej 
się LZS Koprzywnica.

M. Przybysz.

powiecie 
Staszów, 
wysunął

i przodownicy pracy.
wykonano. Wyróżnił wybitnych przo­
downików i racjonalizatorów pracy, jak 
M. Czajkowski z ZBM pierwszy na te­
renie Radomia inicjator dwójek i tró­
jek murarskich, obecny kierownik budo­
wy, W. Grocholski — RWP, czołówy 
racjonalizator i wielu innych. Na ko­
niec mówił o niedociągnięciach pracy 
PRZZ, jak brak nawiązania 
nej współpracy z aktywem 
wym, radami narodowymi i 
cjami masowymi.

Po referacie wywiązała srę
dyskusja, w której glos zabierało wielu 
delegatów. Większość dyskutantów kry­
tykowała niedociągnięcia pracy PRZZ: 
brak kontroli i lustracji pracy rad za­
kładowych oraz współpracy z nimi, 
niedocenianie ważności szkolenia akty­
wu, słabą organizacje pracy itp.

Ob. Der z ZBM i Orlicki z ZZOW 
mówili o przypadkowym wyborze człon­
ków do rad zakładowych, co jest powo­
dem ich słabej pracy oraz zbyt wąskim 
odcinku 
wśród 
PRZZ

Ob.
gę na 
w swym referacie o pracy 
stwa, które spełnia ważne zadanie wy­
chowując w duchu socjalistycznym no­
we kadry młodych obywateli. PRZZ

kolektyw- 
związko- 

organiza-

ożywiona

pracy masowo - politycznej 
aktywu związkowego, którą 

poważnie zaniedbała.
Wojtowicz — ZNP zwróciła uwa- 
to, że mówca nic nie wspomniał 

nauczyciel-

III-cie 
(Tech.

(junio-

Targowski 
w czasie 4 
— Tadeusz 
4 min. 53,6

L. Wilkosz i T. Zając 
i — otrzymali cenne

i

ustalono plan pracy

I

mało interesuje się sprawami rad ko­
biecych w zakładach pracy, dowodem 
czego jest ich pomijanie przez rady za­
kładowe podczas swych narad i zebrań.

Ob. Kaim—prez. PRN mówił o bra­
ku opieki nad nowo przyjętymi do pra­
cy, przytaczając fakt, że w ZBM na bu­
dowie w Pionkach pracowała kobieta- 
murarka. przodownica pracy, która z 
braku opieki rady zakładowej była zmu­
szona zwolnić się z pracy. Ob. 
szuk z RWP powiedział, że brak _kon 
troli pracy rady zakładowej w 
był powodem mało owocnej działalnoś­
ci. Rada przy RWP w ciągu roku wyko­
rzystała zaledwie 3 proc, subwencji na 
szkolenie związkowe, nic więc dziwne­
go, że praca aktywu była bezplanowa 

zła.
Podczas dyskusji napływały mel­

dunki o zobowiązaniach podjętych 
przez załogi robotnicze dla uczczenia 
II konferencji PRZZ. Meldunki takie 
złożyli przedstawiciele L. K., Zakła­
dów Metalowych, RZO, RWP i ZBM. 
Brygada młodzieżowa oddziału insta­
lacji ZBM na czele z Kucharskim po­
stanowiła do 15 czerwca br. założyć 
instalacje centralnego ogrzewania na 
bud. nr 12 skracając czas pracy o 
3.146 roboczo-godzin, co da oszczęd­
ności 7.700,72 zł. Związkowcy z RWP 
zobowiązali się wyprodukować dodat­
kowo w dniach od 22 do 24 bm. 240 
tys. sztuk papierosów wartości 30.338 
zł. Zobowiązanie przekroczono wyko­
nując ponad plan 300 tys. papierosów 
wartości 37.923 zł.

Aktyw związkowy z budowy cemen­
towni w Wierzbicy postanowił, że w 
dniu 22 lipca br. zamelduje o uru­
chomieniu produkcji w największym

Sela

RWP

I

i

obiekcie przemysłowym naszego wo 
jewództwa — cementowni gigancie 
Podsumowania dyskusji dokonał 

przedstawiciel ORZZ ob. Kopeć stwien 
dzając, że sprawozdanie było mało kry­
tyczne i nie uwypuklało wszystkich o 
siągnięć. Mówca stwierdził, że nie oce­
niono prac poszczególnych komisji przy 
PRZZ, co wskazuje na brak kolektyw­
nej pracy. Podkreślił również przypad­
kowość pracy związkowej. PRZZ po­
wolna utrzymywać ścisły kontakt ie 
wszystkimi ogniwami związkowymi, h 
móc koordynować ich pracę i mieć » 
nią należyty wgląd. Należy równiei 
zwrócić uwagę na przestrzeganie a 
chwał ORZZ o prowadzeniu szkolenii 
na które są duże fundusze.

Przystąpionj następnie do głosem- 
nia nad poszczególnymi kandydjtiw- 
mi. Na ogólną Hość 73 upra*noiątii , 
do glosowania, glosowało 60 osób. 1 
czego jeden głos unieważniono. W wy­
nikli głosowania do plenum PRZZ wy­
brano 15 członków I 5 zastępców orai 
do komisji rewizyjnej 3 członków i ! 
zastępców. Ukonstytuowanie się nowe 
go prezydium PRZZ nastąpi w najblii- 
szych dniach.

Podczas przerwy spowodowanej pri- 
cą komisji skrutacyjnej, odbyta sj 
część artystyczna w wykonaTu nspo- 
łów tanecznych ZZK i PDK. kapek In- ; 
dowej ZZK i recytatorów RPL PDK. I 

(*j. koresp)

Bez rozgłosu

Znachorzy „babki” i szarlatani

stracili autorytet w Połańcu
Wydział Zdrowia prezydium Pow. Rady Narodowej w Sandomierzu 

nizował ostatnio w Połańcu izbę porodową. W jej uroczystym otwarciu 
tłumny udział tamtejsza ludność oraz kierownik wojewódzkiego Wydziału Zdro 
wia dr Pieńkowski z zastępcą Kolamanem przedstawiciel 
z Kielc, przedstawiciele władz powiatowych i służby zdrowia

zorga- 
wzięła

KW PZPR Głąb 
z Sandomierza.

Uroczystość zagaił przewodniczący 
prezydium PRN Zdzisław Pietras, ot­
warcia iżby porodowej dokonał w 
imieniu GRN przewodniczący Franci­
szek Sęk. Wyraził on zadowolenie oraz 
wdz’ęozność dla Wydziału Zdrowia za 
cenny dar. jakim jest dla tamtejszej 
ludności izba porodowe.

Dłuższe przemów enie na temat praw 
i obowiązków obywateli w zakres:e siu 
żby zdrowia wygłosił I-szy sekretarz 
KP PZPR Józef Piwowarczyk.

naj le­

Mięso z własnej tuczami
O. I.Gastr.
uj s ołóuikach i gospodach

Dobrze rozwija się tuczarnia
piej prowadzonych w województwie Ra 
domskich Zakładów Gastronomicznych. 
W chwili obecnej tuczarnia RZGastr. 
posiada 40 sztuk trzody karmionej pra­
wie wyłącznie odpadkami kuchennymi 
Własna tuczarnia pozwala na 
wą w miesiącu samodzielność 
pod względem zaopatrzenia w 
jego przetwory. W kwietniu

trzydnio- 
zakładów 
mięso i 
placówki

zbiorowego żywienia wykorzystały z 
własnej tuczami 834 kg. mięsa.

RZGastr? otrzymują w krotce do swej 
wyłącznej gospodarki 20-hektarowy o- 
koiiczny majątek w Makowie, będą więc 
mogły rozszerzyć hodowlę.

powiedział on —
dbały o zdrowie

<— Przed wojną — 
władze sanacyjne nie 
robotnika i chłopa. Dziś natomiast Pol­
ska Ludowa stawia 
wia mas pracujących 
nie, budując placówki 
scowościach pod tym 
dziej zaniedbanych, jak np. w Połańcu.

Uroczystość zakończono występami 
artystycznymi (inscen zacje, tańce, śpię 
wy i recytacje) w wykonaniu 40-osobo- 
wego zespołu Szkoły Podstawowej Nr 
2 z Sandomierza.

Izba porodowa w Połańcu (którą bez­
pośrednio po jej otwarciu zwiedziło z 
dużym zainteresowaniem około 200 ko­
biet) mieści się w nowo wyremontowa­
nym i odpowiednio do przeznaczenia 
dostosowanym budynku. Jest tu kom­
pletnie wyposażony w sprzęt medyczny 
gabinet lekarski, jako tymczasowe am­
bulatorium, gdzie miejscowa i okoliczna 
ludność znajdzie poradę w różnych cho 
robach, nowocześnie urządzona sala po 
rodowa, sala dla położnic (6 łóżek), 
obok pokój dla noworodków wyposażo­
ny w 6 łóżeczek, ładnie urządzona ku­
chnia i łazienki. Nad zdrowiem pacjen­
tek czuwać będzie ordynujący lekarz 
oraz akuszerka i 2 pielęgniarki.

— Mamy lekarza — mówi z zadowo­
leniem Edward Buda — a izba porodo­
wa jest dla naszej ludności prawdzi­
wym dobrodziejstwem. Ileż w naszej 
gminie matek i noworodków poszło do 
grobu tylko przez niefachową pomoc 
„babek" przy połogu. Z pomocą lekar­
ską było jeszcze gorzej. Nasi chorzy 
musieii dawniei ieżdzić fura do lekarza

zagadnienie zdro- 
na pierwszym pla 
lecznictwa w miej, 
względem najbar-

aż do Staszowa (18 kilotnctrów kiep­
skiej drogi), albo do Borowa w powie­
cie mieleckim, na co nie każdy mógł 
sobie pozwolić w naszej biedniackiej o- 
kolicy.

— Właśnie w takich biedniackich gmi 
nach organizujemy służbę zdrowia — 
mówi) kierownik Wydziału Maran Kar­
gul. — W zakresie organizacji lecznic­
twa naszego powiatu wykonaliśmy plan 
6-letni jeszcze ub. roku. Obecnie budu­
jemy placówki lecznictwa poza planem, 
jak np. nowo otwartą porodówkę i am­
bulatorium w Połańcu oraz ambulato­
rium w Rytwianach, które wkrótce otwo 
rżymy. Już w 12 gminach powiatu san­
domierskiego znachory i „babki" straci 
ł.y swój „autorytet", a stracą go niedłu­
go do reszty w całym powiecie.

Michał Przybysz i I

„Wolnoć Tomku w swoim dornh"
Paweł mieszkał na górze, a Gawd 

na dole... takby zaczynała się ta no­
wa opowiastka, gdyby bohaterem byt 
istotnie albo Paweł albo Gaweł.

Rozgłosu pozazdrościł im bowiem 
niejaki Kazimierz, który — nawia­
sem mówiąc — przeszedł swoich mi­
strzów w nauce i w ten sposób na­
rodził się temat do dzisiejszego 
felietonu.

Ponieważ zaś wyżej wymienionii 
uznał, iż metody stosowane prze: 
poprzedników są raczej przestarzała 
wprowadził w użycie inne, bardziej 
nowoczesne.

Tak czy inaczej, stało się że Wy­
nik grania na cudzych nerwach był 
smulny dla wspomnianego Kazimie­
rza nazwiskiem Szewczyk, którf 
mieszkając w Radomiu przy 
ęhłodnej 7 został ukarany przez ko­
legium orzekające przy prez. MRN 
grzywną administracyjną w kwocie 
500 zł za złośliwe dokuczanie loka­
torom, jako właściciel domu.

P. S. smutne „post scriptum" na­
leżałoby traktować, jako Mtrt 
dla „niegrzecznych" właścicieli do. 
mów, pod adresem których będziemy 
mieć więcej krytycznych uwag.

Ale o tym innym razem.

DroLiazgi zna
POCHWAŁA

W numerze niedzielnym w 
felietonie pt. ,,Brzydki zwy 
czaj" pochwaliliśmy (!!??) 
spółdzielń ę fryzjerską Tak 
— dowiedzieliśmy się o 
tym dopiero po telefonie z 
wyżej wymienionej insty­
tucji: bowiem „skrytyko­
wany zakład fryzjerski na 
leży nie do spółdzielni a 
do piywatnego właściciela 
W spółdzielczych placów 
kach zaś wypadków pljań 
stwa w czasie pracy nie 
zanotowano".

Rozumowanie Istotnie nie 
pozbawione logicznych prze 
sianek, ale 1... zobowiązu 
jące.

ZAPALENIE
Od naszej „sezonowej" 

czytelniczki ob. Wiosny o- 
trzymaliśmy zażalenie, w 
którym między innymi do­
wiadujemy się, że wiosen-

ecznej
na akcja sanitarno-poriąd- 
kowa została przedłużona 
na maj, z czego należy 
wnioskować nie Inaczej, 
tylko tak: radomianie,
brudni 1 niegodni piękne­
go grodu, niechluje i śmie 
ciarze w 
miesiąca 
przątnąć 
czystości, _ _
dzić do porządku.
1 ulic obsadzić drzewkami 
trawników obsiać
1 kwiatami.
patrząc na zmierzający się 
wygląd miasta trzeba przy 
puszczać. Ze nieczystości 
nie ubyło a wręcz odwrot 
nie — przybyło

Z uwagi na krótki okres 
obecności wiosny w Rado­
miu akcie wiosenna należy 
ostatecznie zakończyć I to 
z dobrym skutkiem. Ina­
czej przyjdzie Ją przemia-

okresie jednego 
nie potrafili: u 
wszystkich n.e 
posesji doprowa 

placów 
U 

zielenią 
Przeclwn c.

nować — Jeżeli oczyncti’ 
nie miasta trwać będzi* 
miesiącami — 
wą...

BRAMA I 
iv p’ds 

się tam 
i słońce, 
wciska

nt... linę

no*.

ALEJKI 
de cz. pi' 
bioto, kiedy 

do oczu I 
•ię kurz P°

arkowina" P* 
goda trafia się dość rzadko, 
z parku miejskiego niewie­
le kto ko-rzysta A wszyst 
ko przez alejki, na które i 
równym uporem jak mi 
(o alejkach piszemy jut P° 
raz dziesiąty) nie zwraci 
uwagi prezydium MRN u 
wataląc, że dobrze jert.

Ele jest, jak jest — aa}* 
wyissv czae nawiftebnH 
alejek utrwa’1*. a nie iv 
mykać parka ilekroć 
dną... trzy krople desien-


